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Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Kraków, Czwartek 2 Września 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115, 
kspedycja miejscowa w 


drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
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Ogłoszenie przedpłaty: 


W Krakowie i Lwowie w. ajencjach naszych 
za Wrzesień 2 złr, do końca roku 7 złr. 

W Austrji i Węgrzech za Wrzesień 2 złr 25 
cnt., do końca roku 8 złr. 

W Prusach i Niemczech za Wrzesień 1 talar 
15 sgr., do końca roku 6 tal. 

Cena za granicą ogłoszona w nagłówku, 

Prenumerata przyjmuje się od pierwszego 
do ostatniego każdego miesiąca. 


Uroczystość w Sławikowicach. 


Kiedy stronnictwa narodowe urządzają 
zgromadzenia, na których przywódcy ich 
do ludu przemawiają; kiedy czechy na 
taborach swych agitują, na- szlązkićj 
zabawie narodowćj polacy z szlązakami 
się bratają, czemużby niemcy austrjaccy 
nie mieli tak samo robić? czemużby 
stronnictwo centralistyczne i germani- 
zacyjae z ministerstwem swojóm na 
czele nie miało w taki sam. sposób 
między ludem agitować? Przecież w 
ministerstwie wiedeńskićm zasiada p. 
„(riskra, wielki agitator niemiecki; Cze- 
imżby nie miał raz spróbować sił swych 
między ludem słowiańskim ? 

Postanowiono więc w obozie 'nie- 
mieckich centralistów przeciwko wszyst- 
kim czeskim, morawskim i szlązko- 
polskim  demonstracjom urządzić na 
słowiańskićj ziemi wielką kontr-demon- 
strację niemiecko-centralistyczną. 

Oczywista, że nie można było w tym 
celu wybrać stosowniejszćj sposobności, 
jak rocznicę jakiegoś faktu z życia ce- 
sarza Józefa II, wielkiego patrona i 
prototypu wszystkich germanizatorów i 
centralistów. 

Cesarz Józef TI jest bożkiem libe- 
rałów wiedeńskich; germanizator, cen- 
tralista, bezwzględny reformator na po- 
la ustawodawstwa religijnego. Czegóż 
więcćj trzeba? Nie jestże to w oczach 
wiedeńskićj kliki ideał monarchy ? 

Że cesarz Józef II nie miał naj- 
mniejszego zmysłu historycznego dla 
odrębności narodowych; że najróżno- 
rodniejsze żywioły narodowe chciał 
zrównać jednym strychulcem niemiec- 
kićj „kultury;* że najróżnorodniejsze 
kraje chciał zlać w jednę i jednolitą 
masę państwową, tego z całćj wiedeń- 
skićj kliki nikt mu za grzech nie po- 
czyta; owszćm, że mu się to nie udało, 
nad tóm tylko ubolewają liberały wie- 
deńscy. 

Że przymusowóm swóm i gwałto- 
wnóm zrównaniem najróżnorodniejszych 
żywiołów do jednćj miary, niemieckićj 
cywilizacji, wstrzymał tylko normalny 
narodowy rozwój ludów w Austrji;” że 
np. żydów galicyjskich wepchnął na 
fałszywą drogę niemiecczyzny, z którćj 
dziś po długich latach mozolnie wra- 
cają, tego wszystkiego liberały wiedeń- 
sey ani czują, ani pojmują. 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 


przez 


Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
XVIII. 

Tajemnica dzisiejszego festynu i ucze- 
stnicz]cego wnim towarzystwa była do- 
syć ciekawa. Aby jednak ją dostatecznie 
rozwiązać, trzeba się bliżćj zapoznać z wła- 
ścicielem tego pałacyku i miasteczka. 

Ojciec dzisiejszego właściciela był czło- 
wiekiem staréj daty i starego rodu. Żywot 
jego był poświęcony sprawie ojczyzny, Czy- 
nił co mógł, Í do czego był swoim ma- 
jątkicem i imieniem obowiązany. Po sejmie 
grodzieńskim zdawało mu się, że skoń- 
czył się jeden rozdział dziejów ojczystych, 
a po tym rozdziale nastąpiło próżne miej- 
sce na papierze. Śdawało się staremu 
szlachcicowi, że z tćj „Pauzy dla siebie 
skorzystać trzeba, zalim się jaki now 
rozdział rozpocznie. Wrócił więc do osie- 
roconćj siedziby ojców i Czekał nątchnie- 
nia Bożego. j 

Natchnienie przyszło. Uformowały gi 
legjony, szlachcic stary siadł na koń. Po 
pięciu latach wrócił rapny i do boju nię- 
zdolny do domu. I znowu czekał natchnie- 
nia, ule natchnienia innego rodzaju. 

| wkrótce nadeszło to natchnienie, Na 
świętojańskiii iarmarku we Lwowie Ku 
czył legjonista świeżą Fartyczną panoi © 
która z ciocią swoją jmópanią starościną 
drohobycką po ; 

Lęgjonista mi 


alo dłuższy pobyt w Hiszpanji dziwnie 
wpłynął na niego. Powietrze pełne woni, 


BO "WE 


pa E pO 
arów ha, 


W ich oczach Józef II jest naj- 
większym cesarzem austrjackim, któ- 
remu potomność i dzieje tylko tę je- 
dną krzywdę wyrządziły, że zamiast 
„wielkim,* zowią go poprostu „drugim.“ 

A przecież według liberałów nie- 
mieckich Józef II byłby Austrję zro: 
bił wielką, potężną i szczęśliwą, gdy- 
by zamierzone dzieło swe był prze- 
prowadził; a co więcćj, że byłby dzi- 
siejszym centralistom i liberałom nie- 
mieckim dużo trudu, a może nawet 
daremnego trudu, oszczędził. 

Boć chęci jego były najlepsze. Oto 
co Neue fr. Presse o chęciach i za- 
miarach tych mówi: „Chciał on po- 
dnieść cywilizację i jedność Austrji, i 
dlatego (sic) chciał ją zniemczyć.* 

Trudno "doprawdy mówić o czómś 
z większćm upodobaniem i rozkoszą 
jak M. fr. Presse mówi o germaniza- 
cji za czasów Józefa II, 

„Grermanizował on tak gruntownie, — 
opowiada z uniesieniem, — jak nigdy 
ani przed, ani po nim nie germanizo- 
wano.w Węgrzech, w Czechach i w 
Galicji. Stanął w sprzeczności z naro- 
dowościami i obrażał ich poczucie na- 
rodowe, ale droga jego była najlepszą 
i doprowadziłaby do celu. Gdyby dro- 
gi tćj nie opuszczono,  Austrja. stałaby 
się niemieckićm państwem. Nie potrze- 
bowalibyśmy wtedy uciekać się do dua- 
lizmu i oszeżędzilibyśmy sobie kome- 
dji czeskich.“ 

Jakby to wszystko ładnie było, gdy- 
by cesarz Józef II — dokonał tego, 
co jest niemożliwóm! Gdyby, gwoli 
mrzonce kilku niemców, z miljonowych 
ludów słowiańskich i madjarskich zro- 
bił „niemiecką Austrję.' 

Wierzymy, że byłby się przysłużył 
dzisiejszym niemcom w Wiedniu, ale 
czy byłby się przysłużył dziejom? 

Cesarz Józef podjął się dzieła nie- 
możliwego i dlatego dokonać go nie 
mógł. Niechaj dzisiaj liberały niemiec- 
cy, obchodząc w Morawji uroczystość 
na cześć Józefa II, wmawiają w: sie- 
bie, że obchodzą „,uroczystość narodo- 
wą;* nm się zdaje, ze uroczystość ta 
jest raczćj demonstracją antinarodową, 
która jednak tylko cieszyć mogła stron- 
nietwo narodowe, bo wskrzesiła pamięć 
człowieka, który daremnie stargał swe 
siły nad bezskuteczną i bezowocną pra- 
cą: niemczeniem ludów słowiańskich. 
Nam się zdaje, że rocznica ta raczój 
powinna opamiętać liberałów wiedeń- 
skich i pokazać im, że wszelkie trady 
i usiłowania ich są daremne; że cze- 
go przed stu laty nie dokonał Józef II, 
tego i oni dziś nadaremnie. dokonać 
się kuszą. 

Zaprawdę! jeżeli ich historyczne nie 
zdołają przekonać argumenta, to sam 
przebieg uroczystości, którćj opis znaj- | 


bryce, powinien ich o tém przeświad- 


czyż można sobie wyobrazić 
śmieszniejszą uroczystość ludową , jak 
taką, w którćj lud nie rozumie mów 
do niego wystosowanych, dlatego, że w 
obcym do niego są mówione języku. Na 
nie się nie przydała Świetna wymowa 
p. Giskry; zrozumiała go ledwie mała 
garstka; zgromadzony lud słowiański 
słuchał? mowy jego jak tureckiego ka- 
zania. 

Czuł to p. Giskra dobrze, że nie ma 
gruntu pod nogami. On, który w Niem- 
czech i w Wiedniu nieraz 
swą budził zapał w masach niemiec- 
kich — dziś w rodzinnój swój ziemi 
przemawiając jako „syn kraju,* prze= 
mawiał w języku obcym. 

Czuł tóż p. Giskra potrzebę uspra 
wiedliwienia się — ale uczynił to w 
sposób trochę komiczny —. usprawie- 
dliwiając się tóm, że go matka nie u- 
czyła po morawsku, tylko po niemiec- 
ku. Zaprawdę! wymówka ta p. mini- 
stra jest bardzo charakterystycznóm za- 
kończeniem tój wielkićj germanizacyj- 
nćj demonstracji, urządzonćj na ziemi 
słowiańskićj. 


EC 


0 zarządzie administracyjnym 


Kongresówki. 
Ii. 


W poprzednim artykule powiedzieliśmy, 
iż komitet urządzający jest de facto pier- 
wszą włądzą naczelną w Kongresówce. 

De jure najwyższą władzą w Królestwie 
jest namiestnik carski, który jest zarazem 
głównodowodzącym warszawskiego okręgu 
wojennego. Tym więc sposobem władza 
Jego dzieli się na dwie części. Tak w pier- 
wszćj jak i drugiéj władza ta jest obecnie 
nominalną, w rzeczywistości zaś pierwszą 
sprawuje komitet urządzający w osobie 
przeważny wpływ mającego, p. Sołowjewa, 
drugą zaś pomoenik głównodowodzącego 
wojskami, bar. Ramsaj. 

Hr. Berg posiada jedynie czcze tytuły; 
faktycznie rola jego ograniczona do pod- 
pisywania wygotowanych akt lub dekre= 
tów. Tytuł namiestnika pozostawiony zo- 
stał jedynie ze względu na osobę hrabiego 
Berga. 

Obecny. namiestnik nie podziela zapa- 
trywań rządzącćj dziś partji. Jest to sta- 
rzec dość jeszcze czynny, który dostą- 
piwszy, szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
najwyższych dostojeństw w carstwie, dziś 
jest osobą całkiem zbyteczną. Że zaś 
w Moskwie wysocy dygnitarze nie mogą 
pozostać bezczynni wedle istniejącego po- 
rządku, przeto w braku odpowiedniego dla 
niego miejsca w carstwie, trzymają go 
w Kongresówce, odebrawszy mu władzę a 
pozostawiwszy tytuły i honory. 

Obecny namiestnik szczerze zajmuje się 
podług instrukcji zarządem teatrów, wy- 
dawaniem paszportów, przyjmowaniem liez- 
nych prośb politycznie skompromitowa- 
nych, zawsze pozostawianych bez skutku 
lub odsyłanych do właściwych władz, wre- 
szcie utrzymywaniem stosunków ` prywat- 
nych z licznymi wysokimi” czynownikami, 


dzie czytelnik poniżćj we właściwćj rajm jego podwładnemi. Posada namie- 


lasy cytryn i pomarańcz i czarne, szkliste 
oczy hiszpanek odmłodniły w nim krew i 
serce. Po długich, pięknych nocach. na- 
słuchał się pieśni miłosnych, które każdy 
embecevido pod. oknem swojćj królowej 
wyśpiewywał. Nieraz -w nocy miesięcznćj 
widział wyraźnie, jak biała zasłona pod- 
nosiła się w oknie, jak natomiast poja- 
wiała się jakaś twarz kobiety w bieli, jak 
ta twarz schylała się zwolna z cichym 
szeptem do twarzy mocnego Śpiewaka.... 
wtedy nagle ustawał Śpiew, a nastawała 
jakaś dziwna, roskoszna cisza, śród którćj 
gwiazdy tak dziwnie mrugały, a księżyc 
tak słodko się uśmiechał... 5 

Wszystko to weszło w duszę i krew le- 
gjonisty i zaszło z nim aż do Polski.... 
Obaczywszy we Lwowie ową fertyczną pa- 
nienkę, zapomniął o sześciu krzyżykach, 
o dwóch bliznach na głowie, a rozkoszne 
sceny nocy hiszpańskićj stanęły mu żywo 
przed oczyma... R 

Od marzenia do rzeczywistości było 
bardzo blisko. Legjonista był bogaty, pan 
całego klucza. Panna nie miała nic prócz 
francuzkićj edukacji, odebranćj od jakićjś 
szanownój markizy z emigracji ówczesnej. 
Szanowna Clocia, prócz tytułu jmópani 
starościny, także nie więcój nie. miała. 
Łatwy więc był targ, i nie upłynęło dwa 
miesiące, a szczęśliwy legjonista. muskał 
Z wielkiego szczęścia szeroką ręką po ły- 
sinie, gdy ksiądz proboszcz rozwodził się 
nad sprawiedliwością miłosiernego Boga, 


który dobre uczynki zawsze wynagradza, 
chodiaż w późnćj, bardzo późnej: Jesieni... 


a nawet czasem nad grobem! | | 
I rzeczywiście legjonista Za, swój. po- 
Czeiwy, sprawie ojczystćj, poświęcony ży. 


|wot, czuł się teraz sowicie wynagrodzony. 
|Młoda żonka jak biała turkawka kręciła 


się w koło niego, a on w lepszych chwi- 


lach śpiewał jój hiszpańskie piosenki i 
naśladował hiszpańskiego embecevido, który 
żebrze miłości... 

Wkrótce jednak zaczęły ucichać piosnki 
hiszpańskie, a natomiast coraz częścićj 
odzywał się srebrny głosik młodéj mę- 
żatki w jakićjś dziwnćj, uszy przeszywa- 
jącćj wibracji... kci 

Legjonista spostrzegł dysharmonję i po- 
stanowił uczynić — wieczną pauzę, Poło- 
żył się do łóżka, z którego już sam się 
nie podniósł. Podnieśli go ludzie zapła- 
ceni i włożyli do trumny. Żona dla zwy- 
czaju Sata za starym mężem, a po 
pogrzebie dla ratunku zdrowia wyjechała 
z ciocią za granicę , ubezpieczywszy wprzód 
interesa majątkowe na korzyść mającego 
się narodzić potomka legjonisty. 

Jakoż niezadługo narodził się spadko- 
bierca legjonisty, któremu ksiądz pro- 
boszcz dał na chrzcie wielce znaczące 
imię Tyberjusz, opowiedziawszy chrzest- 
nym ojcom wprzódy nieco o cesarzach 
rzymskich. : f 

Małego Tyberjusza. przechrzeiły zaraz 
kobiety na „Percia“, a za lat. kilkanaście 
przezwali go Jego rówiennicy i towarzy- 
sze „Berkiem*, z czego jednak bynajmnićj 
nie wypływa, aby był neofitą. , 

Bercia oddano pod wyłączną opiekę 
bony, a gdy wyrósł na Berka, dopełniali 
wychowania jego rozlokowani w poblizkich 
wsiach oficerowie kąwalerji, dla których 
matka miała wielką słabość. 


I tak śród żołnierskiego rzemiosła i 
żołnierskićj szko dojrzewał imiennik 


rzymskich cesarzów na przyszłego oby- 
watela kraju, na spadkobiercę zawieszo- 
nój nad łóżkiem jego zbroicy Ojca i 
dziada... cj 

Były to jeszcze czasy wojny. Przy 
szczęku broni trudno było o muząch my- 


stnika jest dziś jedynie parawanem, pod 
którego osłoną robią się najbezecnięjsze 


frymarki, oszustwa i kradzieże. 


Bezpośrednićj władzy namiestnika w za- 
sadzie winny ulegać: kancelarja dyploma- 


tyczna i kancelarja przyboczna. 


Kancelarja dyplomatyczna pośredniczy 
między ministerstwem spraw zagranicznych 
w Petersburgu i posłami moskiewskiemi 
przy dworach zagranicznych a władzami 
Kongresówki, w sprawach po największćj 
części osobistych. Prócz tego przy. tój 
kancelarji istnieje oddział, zajmujący się 
wyłącznie tłómaczeniem wyjątków z pism 
polskich, wychodzących w W. Ks. Poznań- 
skićm i Galicji, i niektórych niemieckich 
na język francuzki. Wyciągi te robią się 
wymową |w dwóch egzemplarzach, dla carskićj kan- 


| jelaryi własnój i dla namiestnika. 


Kancelarja przyboczna namiestnika, zło- 
|żona w części z urzędników byłćj rady 
administracyjnćj, a w części (w oddziale 
sekretnym) z wypróbowanych moskiewskich 
czynowników, odrabia czynności w spra- 
wach podpadających pod bezpośredni za- 


rząd namiestnika, 
Wszystko tutaj odbywa się w bajecznój 


tajemnicy, do naczelnika biura nikt nie 
ma przystępu, nawet sami urzędnicy, nikt 
tóż z osib prywatnych wiedzieć nie może, 
czy interes jego będzie załatwiony i w jaki 


sposób, 


Drugą władzą w porządku hierarchicz- 
nym, a pierwszą w rzeczywistości, jak to 


już wyżćj powiedzieliśmy, jest wszechwła- 
dny komitet urządzający. 

Atrybucje komitetu tego nie mają gra- 
nie, bo sam sobie je nadaje, czynności 
zaś, któremi się zajmuje, są tak różno- 
rodne, iż nawet zebrane w pewne grupy 
nie dadzą się w artykule dziennikarskim 
wyliczyć. Powiemy tylko, że w ogóle wszy- 
stkie sprawy, nie tyczące się pewnych lo- 
kalnych interesów lecz dotyczące całego 
kraju, należą do komitetu urządzającego. 

Komitet urządzający, jako czynnik ad- 
ministracyjny, jest to coś chorobliwego. 


Mimo że dni istnienia owego komitetu 


są policzone, trzyma on wrękach swoich na- 
czelny zarząd Kongresówki, mięszając się 


arbitralnie do wszełkich spraw, które uważa 


za ważniejsze, bez żadnćj znikąd opozycji. 
Do podobnego postępowania pomagają 


komitetowi dwie rzeczy: po pierwsze, jest 


on wyrazem górujących w Moskwie prze- 
konań politycznych, i przez to ma po- 
parcie w polakożerczćj większości prasy 
moskiewskićj; powtóre, powstawszy nie- 
normalnie, powoływany do coraz nowych 
i różnorodnych czynności, dziś nie -ma 
ściśle określonych atrybucji. Ma on, rze 


c 
można, carte blanche od władzy najwyż- | 


széj do: działania i wtrącańia się we wszy- 
stko, co uważa za potrzebne do przepro- 
wadzenia russyfikacyjnych planów i osta- 
tecznego zniszezenia porządku i ładu w 
administracji Kongresówki , do wytępienia 
wszystkiego, co polskie. Taka to władza 
chwiejna, oparta na samowoli pojedyn- 
czych ludzi, niczém nie krępowana, od 
nikogo niezależna, luźno stojąca w ustroju 
administracyjnym, bez organicznego związ- 
ku z innemi władzami, jest obecnie wszech 
władną w Kongresówce. 


2 marca 1864 r. 


w Petersburgu. 

Moskale nawet 
dzieła. 

„Na przeszłorocznym zjeździe cara i mi- 
nistrów w Warszawie, postępowanie kò- 
mitetu wzięte było pod rozwagę. Uznano, 
że komitet. niejednokrotnie pozwalał so- 
bie zbyt szerokiego tłómaczenia swych 
atrybucji i dlatego. chcąc się od podo- 
bnych wybryków zabezpieczyć, powołano 
ną członka. do komitetu Muchanowa, dy- 
rektora zarządu wyznań, z wyraźnóm po- 
leceniem . czuwania nad postępowaniem 
komitetu, Wybór padł na -Muchanowa, 
gdyż jest to ulubieniec i prawa ręka mi- 
nistra spraw wewnętrznych Timaszewa. 

Powiedzieliśmy wyżój, że. dni komitętu 
są policzone. Miał on być już zniesiony 
w styczniu bieżącego roku. Dla nowych 
jednak projektów i wyrobienia zaległości 
ma. pozostać „do. lipca przyszłego roku. 
Czy tak: będzie, niewiadomo. Życzyćby 
należało, aby jak najprędzćj magistra- 
tura ta została /zniesioną; « przynajmnićj 
reformy w sądownictwie obeszłyby się bez 
wpływu moskiewskich demagogów, a człon- 
ków komitetu urządzającego. 


przelękli się własnego 


a l 


Okólnik p. Komersą. 


Do licznych ustaw, rozporządzeń , 
dekretów, reskryptów i okólników, ty- 
czących się języka urzędowego w Ga- 
licji, przybył jeszcze. jeden. 

Pan Komers, prezes sądu apelacyj- 
nego we Lwowie, wydał w 8 artyku- 
łach okólnik, mający za cel, jak się 
sam wyraża, „wprowadzenie w życie 
rozporządzenia ogółu ministerstwa 
(Gesammiministerium) z! dnia 5 /czer- 
wca b. r. 

Już sama ta okoliczność, że trzeba 
takich niejasnych i rozwlekłych okól- 
ników, aby rzecz napozór tak prostą w 
życie wprowadzić, zdradza, że ta rzecz 
tylko napozór jest prostą, ale że 
w istocie rzeczy nie jest ona bez li- 
cznych kruczków, wybiegów i furtek. 
Te kruczki i furtki wykazaliśmy swe 
g0 czasu, mówiąc o rozporządzeniu mi- 
nisterjalnćm z d. 5 czerwca; okólniko- 
wi p. Komersa przyznamy dziś tylko, 
że zredagowany jest zupełnie w duchu 
owego rozporządzenia. 

W każdym niemal z tych 8 punktów 


Komitet urządzający jest fenomenalną [JeSt mały haczyk, za który zaczepić 


władzą, urągającą się z wszelkich zasad 
nauki administracji państwowćj i praktyki 
administracyjnój. Komitet ten służy do 
przeprowadzenia celów politycznych za 
pomocą rewolucyjnych środków i> poró- 
wnać go tylko można z władzami tajnych 
sprzysiężeń, 


śleć. Toż ideałem życia małego Tyberju- 
sza był mundur żołnierski. Ale nie mun- 
dur, jaki ojcowie jego nosili, nie buławy 
i buzdygany, ale poprostu świecący mun- 
durek austrjackiego lejtnanta śród pokoju. 

Skromność taka nie czyniła wprawdzie 
zaszczytu krwi karmazyna. Ale to nie 
było jego winą. Ze śmiercią ojca zagi- 
nęła dla niego wszelka tradycja rodu, 
urwała się nić, wiążąca go do przeszło- 
ści. Powodem tego była matka. Włóczyła 
się z synem po zagranicy, a gdy do kraju 
wracała, wybierała sobie towarzystwo z 
najbliższych garnizonów. Tym sposobem 
młody Berek nie widział, nie znał, nie 
słyszał nikogo, ktoby co o jego przod- 
kach i wiążących się: z nimi losach ziemi 
ojezystćj powiedział. W głowie jego było 
ciemno; W $ercu pusto. Zostawiony wpły- 
wom. okolicznościowym mienił się, prze- 
kształcał, rósł i upadał, aż wreszcie doj- 
rzał tak wysoko umysłem i sercem, że 
na dalszy żywot swój zapragnął ideału. 

Ideał ten wziął sobie z najbliższego 
otoczenia. Był nim lejtnant od konnicy. 

Od tój chwili śnił i marzył tylko o 
mundurze lejtnanta. Pałasz ze złotym 
kutasem, kartusz ze złotym orłem dwu- 
głowym, Ostrogi, czapeczka na czoło po- 
chylona 1 szpicruta—były akcesorjami tego 
ideału. 

Innego pragnienia, innych zachceń nie 
miał syn legjonisty.,, Nie, wiedział, ani 
nawet. nie. przeczuwał, jaki przekaz mógł 
mu zostawić towarzysz. Napoleona. Był 
pod tym względem niewinnym jak. gołąb! 

Miał lat dwadzieścia kilka, gdy matka 
uznała za stosowne wypuścić go ze swo- 
jéj doczesnćj opieki i polecić pąnu Bogu. 


To, tóż zaraz w pierwszym roku skorzy- 


stał Tyberjusz ze swojćj wolności i czar- 
lny żałobny surdut zamienił na biały, 


można używanie języka niemieckiego 
w sądach. Jasna rzecz bowiem, że gdy- 
by nie chciano ponasadzać. wszędzie 
tych haczyków, powiedzianoby krótko 
i węzłowato: „język urzędowy jest pol- 
ski; we wschodnićj Galicji sprawy na 


żołnierski kabat. A kabat ten wziął z tóm 
wyraźnóm postanowieniem, aby w nim! 
dójść do ideału swego — do rangi lej- 
tnanta. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


| Km | 


F. H. Duchiński. 


Historja słowiańszczyzny a przedewszy- 
stkiém bistorja Polski, i tak już mylnie 
pojęta przez uczonych na Zachodzie, za- 
mąconą do reszty została fałszami gło- 
szonemi przez uczonych . moskiewskich 
zkąd powstał chaos, z którego znakomitsi 
nawet historycy zagraniczni, zajmujący się 
więcćj naszemi dziejami, wybrnąć nie zdo* 
łali i weszli na manowce. Moskale pewni 
powodzenia poszli jeszcze dalój, postano- 
wili za pomocą głośnój demonstracji u sie- 
bie nadać niby sankcję swoim zabiegom, 
a sankcją tą miał być pomnik nowogrodz- 
ki, pomnik mający uwiecznić tysiącietnią 
rocznicę istnienia państwa rossyjskiego; 
od r. 862. Gabinet petersbuyski ofiarował 
sumę ' 500,000 rsr. na wystawienie tego 
pomnika. 

„_ Celem tego było uświęcenie opinji przy- 
jętćj, że „początek państwa moskiewskie- 
„go zaczyna się nie w samójże ziemi dzi- 
„siejszych około 4,000,0600 moskali, ale 
„w Nowogrodzie i na Rusiech, że dzieje 
„Nowogradą i Rusi są początkiem dzie- 


„Jów Moskwy, że napad mongołów i tá f 


„tąrów w Xlil' wieku gwałtównie oddzielił 
„Ruś "od Moskwy, . że książęta litewscy i 
„królowie polscy panowali na*Rusi pra- 
„wem podboju, podczas gdy Rurykowicze 


„panowali tam na prawie dobrowolnego 


Komitet ów. powstał dla spraw specjal- 
nych, do „przeprowadzenia uwłaszczenia 
włościan, jak. to wyraźnie mówi ukaz z d; 


Następnie skutkiem. coraz nowych zmian 
w opinjach rządu, wskutek zręcznego ko- 
rzystania z danćj chwili i położenia, czę- 
ścią zaś na mocy. dodatkowych ukazów 
lub przywłaszczonój nieprawnie władzy; 
stał się komitet urządzający tak potężnym, 
iż postępować zaczął samodzielnie, ogra- 
niczając coraz więcćj władzę ministerstw 


| 


było podanie 
by nl vOBIU 


storyczne. 
i Międz 


żądanie: stron załatwiają się pó risk 


Byłoby “tö; zh JASNO o o 
Natomiast * KOŃ p. Konan mówi 
ciągle o języku niemieckim i wprowa- 
dza właściwie: trzy jezyki. urzędowe 
robiąc ż Gałicji istną wieżę Babel, do 
czego przecież ludność galicyjska nie 
może służyć za. pretekst, Wystawmyż 
sobie. np, taki napis sądowy we wscho- 
dnićj Galicji, który obok polskiego i 
ruskiego tekstu ma” jeszcze mięć nie- 
miecki, Dla kogóź ma być ten trzeci 
tekst niemiecki, który kładzie na ca. 
łość. piętno. śmieszności ? czy może dla 
żydów? ależ =w:takim razie pówinięnby 
A maj kazać robić napisy żydow- 
skie! 

Pan, Komers. powtarza często w 6- 
kólniku swym wyrażenie: „w języku 
rodzinnym.“ Warti 5 dodaje ön w na- 
wiasie, że pod. jężykiem rodzinnym ro- 
zumie tylko polski, ruski lub: tóż nie- 
miecki. Q. ile wiemy,. w Galicji ża- 
dńa część ludności nie ma rodzin- 
nego języka niemieckiego. Język nie- 
miecki nie może więc doznawać ża. 
dnego przywileju w Galicji i w sądach 
może być uważany. tylko: za język 
władz, wiedeńskich, a oprócz tego jako 
język obcy. Jeżeli więc w art. 7 
p. Komers mówi, że w sprawach kar- 
nych „ostateczna rozprawa ma się od- 
bywać w języku rodzinnym: obżałówa- 
nego*. te zaprawdę nie wiemy, jak to 
wyrażenie rozumieć: Przecież jeżeli daj - 
my na to, włoch jakiś popełni zhra- 
dnię w Galicji, rozprawa. ostateczna 


nie będzie się odbywała. po włosku? 
Dlaczegóż niemiec ma pod tym wzglę. 
dem w Galieji "mieć 'ptżywiłej? Dla- 


czegóż np. dla jednego złodzieja niem 
ca całe kolegjum sądowe, ma zmienić 
zwykły tok rozpraw i odbywać roz- 
prawę po niemiecku ? 

Oto dosłowna treść okólnika: 

Dla wprowadzenia w 
nia ogółu pazia 
owego, Zzydni Fp a 
godzenia ohego. z 'chczas. 
a w $. 5 powyższego a Paa sd: 
chowanemi przepisami, rozporządzam na 
mocy zle a c. k. ministerjum sprawie- 
dliwości z dnia 11 b. m. ]. 9973, z we- 
zwaniem dokładnego zastosowania się do 
RÓ ais następuje : . | 

.) Napisy na gmachach sądowych i 
pojedynczych oddziałach kania de 
wnątrz gmachu, mają być w językach nie- | 
mieckim i polskim, a gdzie ludność okrę- | 
gu sądowego cała albo w części jest ru- | 
ska, także w języku rusk l 
„ 2) Protokóły. podawcze i należące do 
nich rejestra, tudzież w registraturze spi- 
sy aktów, rejestra do. poszukiwania i nor- 


malne, i p tokuły urgencyjne . 129 
224, 27,240, 253 i PA egr 


im. 


dzenia z dnia 3 maja 1853 3 j 
prowadzone w I OM Eme. f 
3) Każde nadeszłe dó- sądu podanie, 


tudzież każda do sądu ustnie wniesiona 
prośba, mają być załatwione i ekspedycja 
stronie wręczoną w tym języku, w rym 

czyli prośba wniesioną. 


„wyboru nia trón dynastji Ruryka, że dom 
„Romanówych a następnie Holstein-Got- 
„tórpów miał i mą prawa. historyczno- 
„dynastyczne na Rusi, że moskale są sło- 


„wianami i przyjęli religję chrześćiańsk 
„wtenczas, slady hioa, key 20 4 


„i pry anieprzanany 
to prawdy historyczne według moskali 
które uświęcić i uwiecznić miał pomnik 
nowogrodzki j ecznić miał pomnik 
ymczasem znaleźli się ludzie, ludzie 
nauki i miłujący rawdę, którym nietajne 
były pobudki zabiegów moskiewskich, i 
ludzie ci podjęli pracę i 
fałszów głoszonych , przez ; Moskwę , sta- 
wiając naprzeciw nim niezbite faktą hi- 


lite stano 


polskićj í innych krajów słowiańskich.“ 
Pan Duchiński prze ae = 
lata na Rusi, odda 
kim historji tego. kra, 
sou, badał zwyczaje, obyczaje i dawne 
tradycje ludowe.. Zauważył; że w krajach 
tych aż po Dniepr, istnieje w. wysokim 
stąpniu Kisz opó słowiańskićj — 
9, Jak sam powiada nasz 

historyk, „było bez wiedzy“ 


zarazem 
, że mieszkańcy szerokich 
ołgi, zwani wielko-russami 
nie są sło! że nie należą do szcze” 
pu aryjskiego, ale do szczepu turański 


E E „ARE 


ZZOZ NNNNNONNNEZNNNNNNANTZNNE 


2 | KRAJ z czwartku 2 września 1869. 

ý- yhe s if jezyku ma być ewen- |do zdania kolegjum katolickiego w Peters- | mig, którą inh Mürawigw na pastwę oddał, | mianowicza J Eleońskiego,/ à mówią o yy- Deuai fk- 
S Płtezebky wyciąg aktów sporzą- |burgu. Ale jakkolwiek kolegjum to jest cia- |ani Katków nie gniewają się” tak bardzo dawnietwie* Archiwum ruskiego. zgi i sekcji. skarbowćj wzię- 
d i a |łem_zależnćm „i. złożonóm. z.ludzi. albo..sła- |na ów „projekt.co do. języków. -Sprawa ta] Widzicie więc; =ile to papieru i pieniędzy o le poddzierzawienie 


bych albo zaprzedanych Moskwie, przecież |użytą być ma jako corpus delicti, w pro- 
w. tym, razie oparło; się mł EN cesie toczącym się między dwiema partja- 
nowczo 'wyrzekło, że wprowadzenie mo-|mi. Choć zubożona i zrujnowana, Litwa 
skiewskiego” języka do nabożeństwa kato- | przedstawia jeszcze niemało korzyści dla 
lickiego jest niemożliwóm z wielu przyczyn: |zręcznych wyzyskiwaczy, dwa tćż stronni- 
a z tych najpierwszą jest ta, że "ho kato- |ctwa moskiewskie; drg się przy ciele jej i 
łików litewskich nie rozumie po mo- |każde chciałoby 0d ofiarysodpędzić ry wala, 
skiewsku. Cóż jednak protest podobny zna- |i samo pozostać na stanowisku. Przeciw 

czyć. mógł .w oczach moskali? Pominięto | Potapowowi prowadzi się walka mpićj mo- 
< gamów sądowych, w. skutek podania wy- 


to można, obrada prowadzoną. 


Wy api do odane, tahlern ularne, w języ: 

ku kto, syf i O peer i 

w tymże: samym języku ięgi grunto- 

| wój: albo do tabili wciągniętą i'w tymże 

„© języku kontestacja na dokumencie udzie- 

i loną. stiaowi) ZDGŃ 
Zlecenia do c. k. notarjuszów 


l i ja 0 x0- 
 misarzy sądowych , Albo dó własnych *0f- 


się marnuje u nas na drukowarie kłamstw, akcyzy rogatkowćj i dalsze, wydzierżawienie 


w które ”8a: AE os: oba) 

PSS. W Aj c Mn noszą mi ostatni administracji, byłby 
nr. Wileńskiego Wiest. Znajduję w nim A ym,*i poleci przedło- 
najprzód. pośrednie potwierdzenie wiadómo-|tni sté j tej; | żyć sobiejodpowiednie wnioski na najbliż- 
ści b E NAN języko-Pszym. koście 
wén, -Wilenski Wiest. jako organ Batiusz-|z kazania 
kowa, czyli okręgu naukowego, jest całą| zamia d 


duszą ultra - moskiewskim, a więc natdiral-|ów 


r 


nia dotykały przedmiotów czysto, prawie | wdosty” po, weterynarz Miejski Henryku 
K: iata moralno-religijnego; óbecnie nosily SA ża 
‘w skut go więc i, przystąpiono do wykonania za- że gwałtowna, ale niemnićj zacięta jak prze- 
dane, mają. być. -Sporządzanć >w języku |miaru. Ale tu dopiero pokazały się rzeczy: |ciw Korsakowowi, bo obaj przepędzili tro- 
polski» z419 „laut zadinasiać ejownsiaiaok |iyigtg trudności. chę murawiewowskich i bezakowskich fa- 
4) Sądom pozostawia się dó wóli, czy| Ażeby moskiewszczyznę wprowadzić do |worytów. 
inseraty urzędowe w sprawach stron ma- modlitw, potrzeba było na to zgody księży My patrzeć na ten spór możemy -z bo- 
ją być w galicyjskićj gazecie krajowój o- |: przyzwolenia ludu. Wśród duchowieństwa |leścią, ale spokojnie, choć się on nas ty- 
głaszane tylko wsjednym czy”w kilku ję= |litewskiego, mośkale znaleźli razem wszyst- |czy, bo obojętnóm jest dla nas „prawie, kto 
zykach, ale nakażdy sposób misi ogło- | kiego sześciu odstępców: Staniewskiego, Nie- górę weźmie, Los nasz. w każdym :razie je- 
szenie nastąpić i w tym języku, w któ- | mekszę, Rubszę, Rubażewicza,, Zauścińskie- | dnakowy. Kto wić nawet czy nie byłoby le- 
rym "się według ustępu 3 wydaje stronie |go, i Sieńczykowskiego, ą i z tych jeden tyl- | pićj, żeby katkowey zwyciężyli” stanowczo. 
ekspedycję. 0.7 sata! a siywzj(ko, ostatni, zdobył się na każanie po mo- bo choć chwilowo dotkliwićj jeszcze uczu- 
5) W sprawach niespornych ma być |skiewsku. Z ludem trudniejsza była jeszcze |libyśmy dłoń nas gniotącą, to jeduak sza- 
7 da c.k. | sprawa. Mu, gdzie wikarjuszem jest |leńcy ci prędzćj niezawodnie sprowadziliby 
Sieńczykowski, oburzenie chłopów przeciw |zewnętrzną katastrofę, która jedna ocalić 
nas może. 


6] viemw takie, że mu dla* pewności dodano 
de-|żandarma: A gdy nikczemnik ten niezado- |. Tymczasem brat moskal jest zawsze mo- 


może on jednak przeciw "władzom mies 
wym występować tak Śmiało i otwarcie, 
z najważniej- 

k Idzie 


zbawienne i korzystne — nowego syste 


któ . sobie JOSTA WIE 5 "2za-zadame|a ME Zw%a: 
Ewery rozdzia: EL yciem po- |zabiegi, 

litycznóm a kościelnćm.; .... gai w [pomyślny 
|! Podobny, stan rzeczy "wyzyskuje dla Skuteyiobięghgó: 1 JUMYSSZOID 
swych ećlów spekulacja najpóspolitszegó EKO m 


mu,|gorąco 1 serdecznie zajmą się tą 


„Namsię zdaje, że pogląd rządu na tę kwe= 
stję został wyjaśniony dostatecznie tą 
okolicznością, że księża rzymsko-katoliccy, 
jak np. Rubsza, Rubażewicż, Zatściński, 

ieńczykowski, którzy zaczęli wprowadzać 


kreta do stroń w t zin- wolony 'dotychczasowemi “sukcesami; “ poje~] skalem. Zniesiono niby karę cieleśną, a oto | język moskiewski,*w szysc y ótrzymali|rzędw Dtak np. ogłosił w tych dniach | Wiedeń, 30 siżrpnia” (W SPÓTNE fo. 
nyna (niemieckim “pol m)|chał do Ihumenia i tam odprawiał nabo- |niedawno, w pobliżu Wilńa, w miasteczku |bagrody od;rządu.*: Możnaż było włas: księgarz: tutejszy: Jagielski —bnany publi-|siedżenie' de legacji) Wspólne fo. 
Bporz 6. 1m4:1991 "|zeństwo i miał kazanie po moskiewsku, to |Jodach, nahajka kozacka miała się w r-|nym narzędziom większy ; „dać. policzek? | czności polskićj, z aktu flibustjerji księgay- |siedżenie delegacji odbyło się dzisiaj w auli. 


skićj , krzywdzącego ; spadkobierców $, p. |Głosowano nad różnicami, zachodzącemi w 
Kondratowicza — mędzną broszurę, nędz- |uchwałach obu delegacji w Sprawie suh- 
niejszym ' jeszcze. ile' możności napisaną | wencji Lloyda i monitorów dunajówych. 
Językieni pod tytułeni "Tajemnice" hlaszto-|| Przewodniczący hr. Antohi Miqlith JA a 
tów. krakowskich: Wyzyśkana tutaj: prze=| gaił posiedzenie w języku węgierskim i po-- 
kręcona, i urozmaicona najśmieszniejszemi| (ał pod głosowanie pierwsze pytanie; któ- 
dodatkami historja Barbary Ubryk. Nędznę e, J S 
drzeworyty, któremi wydawca ¿tę ramotęļ' „0zy podate dochodowy w sumie 82,000. 
ubarwił, ściągają do okien, w których wy- A powinien być odciągnięty od subyęeu- 
stawiona, mnóstwo najróżńofódniejszój pue | cji Lioyda0 aistjackiego” A BERO | ni- 

gd "Ou i ol |$terstwa wspólnego spraw zewnętrznych?“ 


blięzności. 1ow5j lo ou 

| Czytaliście , niewątpliwie: w. Dziezwżky,) | „Pytanie; tosodczytanostakże woniemieckim 
Poznańskim wystąpienie Kraszewskiego W języku Í przystąpiono da głosowania:hTwier= 
sprawie toczącćj się między pismami pol- ząco odpowiedziąłó aigat przedsi 
skiemi w ostatnich czasach polemiki. G4- | htdwskich, przecząco zaś 35; węgrzy jedno- 
|zeta Toruńska; gorliwsza 6d czasu swego |myślnie głosówali twierdżącó, tak, iż pierw- 
zagadkowego nawrócenia od:tych, którym | ze" pytanie rozstrzygnięto 68 'głosiimi prze: 
się. na: rzeczniczkę. narzuciła , „uznała xa |diw. 35 womyślsuchwały węgierskićj:©1ul 9 


Teraz wiemy jakie to motywa, kierowały, 
przekonaniem tych panów i co dodaje ta; 
kićj energji ostituiemu z nich, że nietylko 
w*własnćj parafji, ale i w'cudzych wzdzie- 
ra się, przez gwałt na ambonę i staje się 
przyczyną zawichrzeń, którę, na spokojnych 
ludzi nowe sprowadzą nieszczęścia, W tym 
samymi nrze Mzłeń. Wiest: wyczytuję smut- 
ną wiadomość, że „na żądanie niektórych 
prawosławnych; pówodowanych gorącćm na- 
bożeństwęm ku, słarożytno-prawósławnemu 
(sic!!!) obrazowi eudownemu Matki Boskićj 
ostrobramskićj, władze ;zezwoliły „na 0 d- 
prawianńie prawosławnych modlitw 
przed tym obrazem, wewnątrz wie- 
Ży, nad bramą.“ OAK], IPSE ENISI 

Pojmujecie co to znaczy: Roknieupłynie; 
a cudowny obraz będący od wieków: świę- 
tością dla naszego miasta, stanie się ;Wwy- 
łącznie prawosławnym, a ci którzy przed nim 
modlić się po dawńemu'” będą, użnani' zo” 
stanąsza przeszłych dobrowolnie në prá- 
wosławie: niy 


bocie, jak za czasów mikołajewskich. Chło- 
pi że wsi do dóbr tych należącćj (Własność 
hr. Łopacińskiego, zadzierżawiona przez 
hr. Józefa Tyszkiewicza) rościli pretensję 
do łąk dworskich i służbę dworską pobili. 
Chłopi i prystawa i kozaków poturbowali. 
Wedle prawa czyn ten mógł nieszczęśli- 
wych zaprowadzić na Sybir. Ale miejscowy 
sprawnik, wierny dawnym patrjarcha/nym 
zwyczajom przybył ż trzydziestoma koza- 
kami i pokolei obatożył winnych wedle 
wszelkićj dawnćj formy. 

Wypadki takie zresztą zdarzają się Dať- 
dzo często; nie ma prawie mirowego poŚre- 
dnika, któryby nie bił chłopów, gdy ich 
przekonać nie może, ponieważ jednak spraw- 
nik ów w Jodach należy do kategorji tak 
zwanych nowych diejatielćj, przeto 
krżyk przeciw niemu w skrajnych dzienni- 
kach moskiewskich ogromny. 


trzeba było całego wpływa i próśb osiem- 
dziesiątletniego proboszcza mepi 2: reż 
są wjednym i tym samym języku,. to maļ Kawcewicza,/ żeby: wstrzymać oburzonyc 
Arz I di parafjan od: Saet gwałtownych. Skoń- 
czyło się na tóm;, że przez gwałt zatrzy- 
mali organistę Ptaszyńskiego, i że msza i 
każanie odbywały się w obec prawosławnych 
urzędników miejscowych. Nic to jednak nie 
przeszkadza moskalom deńuncjować i bie- 
dnego organistę i szanownego staruszka i 
Bóg wie jak się ta sprawa skończy jeszcze. 
| W obec takich jednak objawów, w obec 
tegos biernego "oporu tak kleru jak ludu, 
ubezwładnioną została potęga wszechwła- 
driego rządu'i trzeba było szukać środków 
innych, Władze więc tutejsze wygotowały 
projekt przejściowy, o wiele niebezpie- 
czniejszy, bo trudhiejszy do odparcia, a choć 
wolnićj prowadzący do tegoż samego celu. 
| Ponieważ chodzi przedewszystkićm 0 wy- 1 | z 
ukła rugowanie języka polskiego, a moskiew- Wśród innych robót mających zmosk%i- 
ne. Jeżeli jednak wszyscy nie rozumieją | skim zastąpić go niepodobna, jako niezró- |czenie na celu, móskale szperają w doku- 
jednego jężyka,fma być każd ach: zumiałym*dla ogtomnój większości katoli- menńtach starych i bawią się w rozmaite 
w swoim, języku rodzinnymi i ków, wpadnięto' więc na pomysł wprowa- guasi historyczne i archeologiczne wyda- >> kope al W 
być „wyrok ułożony:|ooigjo'i © Iyso; 02 dzenia rozmaitych narzecży miejscowych, wnietwa, zadaniem których jest niby do- Poznań 28 sierpnia. (Koresp. „Kraju. ”). 
Z OS ej. rozprawy, jako|jak żmudzkiego, łótyskiego; białoruskiego, | wieść. odwiecznćj moskiewskości Liwy. Jeżeli cö, to z pewnością sąd i zdanie 
należący dó służby wewnętrznój,..ma byćja tylko w miastach ma pozostać moskiew- | Jest to naturalnie zabawka, a raczćj je- |przeciwników powihńoby dla stronnictw 
spórządzony w jężyku polskim, przyczćm |ski. Polski nawet; na równi ze żmudzkim |den ze środków chwytania grosza. Mimo |dzielących obóz narodowy' być upomina- 
Aoli i dosłowne oddanie |i łotyskim uwzględniony nie został. ciemnoty i mieuctwa swego, tak przecież|jącą i pouczającą wskazówką wartości; 
zeznań stron, « świadków. ii rzecżóżńawców | / Pojmujecie całą fatalność i szatańską zrę- | zakuci nie są owi badacze moskiewscy, że- |znaczenia i skutków ich kierunku poli- 
według $ 257 „k, k., mają być; te! zezńania| czność tego pomysła. „Lud nie rozumie po|by uwierzyć mogli w to, co piszą, lub przy: |tycznego. Taką wskazówkę stronnictwo 
wciągnięte do protokułu: rozprawy, osta- |moskiewsku, powie władza do księży, wy | puścić, że kogoś na świecie przekonają. |nasze „ultrakonserwatywne i. iiltramontetń- 
sami nie posiadacie go dostatecznie, a więc|Ale o to nie idzie im bynajmnićj. Rząd|skie otrzymało w tych dniach ze strony 
| dobrze, mówcież językiem zrozumiałym wię: | daje subsydja na podobne wydawnictwa, wychodzącćj tahti dapena FE. organ, 
kszości waszych parafjan.* Opór więc tu|płaci pensje lub djety badaczom, a oprócz którego dążność i charakter całćj publi- 
będzie daleko trudniejszym, a tymczasem |tego wszystkie bibjoteki, i wszyscy ludzie |czności polskićj oddawna i dokładnie są 
jowoli, w miarę podrastania pokoleń wy- zależni muszą je kupować. To wszystko | znane: l | i 
wywanych w tak zwanych nartodhich|robi z tych wydawnictw niezłą spekulację, Gdyby: „w naszym obozie ultramontań- 
|szkółkach, zacznie się zmiana i stopniowe |gdy zaś z owćj sprawy moskwiczenia, żyje skim poza doktryną bezwzględnego po- 
1, | wprowadzanie. , moskiewszczyzpy zamiast tysiące czynowników i przybłędów dla Cze- |słuszeństwa dla chwilowćj pozakościel- 
{miejscowych djalektów. gożby i uczeni (?) badacze coś na nićj|nćj polityki naczelników. kościoła: było 
; Jeszcze miejsce dla uczuć i potrzeb naro- 
? À dowych, ciekawe wystąpienie ; Posenera Zig 
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A jedliax, htóżby uwierzył, projekt ten | zarobić nie mieli. 
mogłoby być dlań pod//wielu względami 
xOT 06 ayzdbo ! W£ZTĄSOT 403 zb i 


stosowne zbyć wystąpienie pana Krai | Drugie pytanierbrzmiecz iag lola si 
dzewskiego słabym, konceptem, a ró-| | „Czy trzeba zezwolić w ekstraordynarjam 
wnocześnie denunbio vi Duhh owy” i idiSterstwa wojny sume 400,000 21” 
woływánieotspatrjótycznychv nabożeństw * da wyGidówdnie óch Kreti wojennych 
wśród: „komedji ortodoksji: +, s wbaiwóń naj Dunaju ?*: > iji w Oi gin 31980 

Nie odmawiamy „Gazecie Toruńskicj, ani | | 


m jest najzrozumialszym; |! 


È Twiezdząco| odpowiedziało 59 delegatów; 
nikomit prawa dò tuczciwćj krytyki, choć- tp deSĘDRRZASCY ugat i 10; delegatów Ta: 
by'największój czy to: półitycznćj, ćzy”tó | dy „paka HUN tę więc, kwestje; yozstrzygnię: 
literackiéj powagi. *Stmienie'f przekona“ pth Ww mys ńchwały węgierski. — 07“ 
nie niechaj. znają szacuneki wzgłędy tyl) | Pigcia obecnych ia posiedżéniu polaków 
ko dla siebie samych, Za to, tradno nam pierwszćj t drugićj "sprawie głosówiło 
się oprzeć uczuciu oburzenia, i OPAN z węgramiodo w ogiw i i6ieod 
gdy Widzimy imię i żasługę człowieka i| | Dzienniki wiedęńskieprzepełnionesą o+ 
pisatza jakiKriszówskii który mimo wit- sami uroczystości odbytój w, Sławikowi- 
stkich swych ułomności i' niedómagań, ir RTE ; 


h Ww Morawji. ” ; 
znajdzie, (bardzo: szeroką kartęw;ńówo+|| | Przed “stoma laty Cesarz Józef I prze: 


złożonaji? Si l czesnych dziejach oświaty i literatury pol- gna nalete tę: wioskę; 'zaorał zgon wii? 


8)„Weżzhoszeniu się z 'imiówojskowefni 
owemi urzędami, władzami i sądami, 
tudzież. izbąmi. notarjuszów w:kraju; mają 


skićj, A, i zbywane. konceptami gruncie należącym (dor włościanina” Druki; 
przez redakcję pisma, niemającego jeszcze | chcąc w, ten sposób, niepryginalvy zresztą, 
żądnych zasług wi publicystyce" pólskićj, bo będący od. wieków obi nhal AASR 
a znanego w. nićj. jedyniechybanrtylke z |Wyrszić Swój szacynek dla ludu wiejśkiegi 
zagadkowego. zwrotu, „do, przekonań i.wy-),, Obećtie, wystawiono natem rniejscu po: 
obrażeń, które dotąd jego przekonaniami i mnilą którego uroczyste odktycie nastąpiło 
wyobrażeniami nie były, .,. . o, O TW międzielę <d;29:-sierpnia, /jako w; setna”. 
| Kraszewski” jest w w stąpieńitu tego | rocznicę tego zdarzenia. Na üroczystośči oi- | 
świeżo nawrócońego/orgańu, 'ypuneri|bytćj,z tego powodu, reprezentował „cesarza 
Kraszewskim ,*. którego /przemówięnia uje | apcyksiąże Karol Ludwik, oraz znajdowali 
zasługują nawet na, za UPRA dys- [się ministrowi Giskra i Potocki. oah 
kusji. Nieprawdaż r 2 to wcale niężle, a] | Paokódzrtzpuczęth nabożeństwem TA 
SIG HA WOITE | kbńszenia którego <przewodnicządyo Kómite-. 


bardzo śmiało? ` p 
Przechodząc od tyehi spraw:i przedmio- | tu „urządzającego, „baron. Widman, powitali 
przybyłych. gości, mianowicie; zaś arcyksięs 


sąd} aż RA > BA 
a aLa (ido 


cina mhas; czynowników; ze szkoły Katko- |byto z niego 300 aktów i dyplomów, må- 
wa „podnosi hałas niezmierny. przeciw. nie- |jących niby rozjaśnić połską intrygę na Li- 
mu, a Mosk. Wied, w sążnistym. wstępnym |twie, i akta te drukują obecnie. Naturalnie, 
artykule, mogącym służyć za wzór sprze-|że przy tym przeglądzie: to wszystko, /ćó 
cznośći i nielogicznośći, dowodzą, że: urze- |się sprzeciwiało tendencji moskiewskićj z0+ 
czywistnienie tego projektu powróci rzeczy | stało zniszczone do szczętu: 

do stanu przed” 1868 r., zrujpuje wszystkie Prócz tego znakomity kurator okręgu 


lniby w delirjam wprowadza stronnictwo Przedewszystkiem rzucono się na archi- 
| murawiewowskie. Reszta, dość: jeszcze li-|wum' radziwiłowskie w Nieświeżu. Wydo- 
zbawiennóm «ostrzeżeniem i" nauczającą 
przestrogą. i i 


Niemiecki organ, wychodzące z rozumo: 
wań „Kreuż-Złg nad nasz ćm sprawozda= 
niem 0 ugrupowaniu się i wzajemnym sto- 
sunku stronnictw w Poznańskióm, dodaje 


i Üa n R 03!) 
wiadomości polityczne tów. ogólniejszego znączenia, do miejsco- 


i cje. gil własne spostrzeżenia i uwagi, które dają wych i domowych, zapisujemy (w. naszej |Cla i ministrów. R ! 
su adysoj ole zwdoojemi e H1080 f dótychczasowe prace na drodze zmoskwi- |naukowego wileńskiego Batiuszkow wydaje |się streścić do» następujących: punktów kronice korespondenckićj fakt  pięknćj if | Pö nin przemówił po czesku burmistrz 
Wilno; 26-sierpnia. czenia, rozwielmożni „znów, żywioł polski, Wileński. Zbornik, gatunek niby uczonego |zasadniczych: i rźćwnój uroczystości, jaka się tutaj götu żę 'Sławikowie, wieśtliak Tofan, imien 


Posener: Zig nie łudzi+ się: bynajmniej 
co do prawdziwego =+ jeżeli nie celu, to 
przynajmnićj — skutku robót stronnictwa 
naszego klerykalno-zachowawczego. Stroli- 
nictwu temu, które widzi według Posener: 
Zig. bardzo. jasno «ostateczną niemoc ży- 
wiołu polskiego w Poznańskićm, chodzi 0 
utrzymanie katolicyzmu przedewszyst- 
kiém. (W tym.celu zrywa ono z mrzon- 
kami polaków, usiłuje wyemaneypować się 
z pod teroryzmu ruchliwego; żywiołu: de- 
mokratyczno-narodowego 'i rozbić solidar= 
ność zastępu narodówego w widokach wła- 
snéj polityki, jak się to już stało:przy 
sposobności ostatnich wyborów {do parla- 
mentu. północno-niemieckiego w powiecie 
poznańskim. i 

Zadanie to nie jest; wprawdzie; według 
Posener: Zig, ; zupełnie. łatwóm, gdyż; za- 
sada solidarności narodowćj, trzyma: się 
tradycyjnie itak silnie jeszcze, że przy 
sposobności; wyborów, o których: dopiero 
była mowa; zaledwie 151 na 7000 przeszło 
głosów, miało „odwagę cywilną*: zaprote- 
stówać przeciw kandydatowi stronnictwa 
demokratyczno -narodowego:* Nie” należy 
jednak tracić nadziei, że z czasem za po- 


je na dzień 16/września. © | |aiemo wieśniaków mórawskich,'tw krótkich" 
. |Sędziwy profesor tutejszego gimnazjum |śłowach witając zgromadzonych: 0% i6bo" 
św, ,Marji Magdewwy. znakomity, filology|y NAA Wea rozbiera, owanię ce$a-. 
dr. Wannowski, litwin rodem, dawny sty ra Józefą IL, kładąc szczególny bacisk NA. , 
pendjent zakładu  radziwiłowskiego przy | dobrodziejstwa, wyświadczone hidez, niego - 
W BEN BOMI Bra 


(* Charakterystycznóm zaś jest, że przede- ļpřzeglądu w rodzaju dawnćj „ Teki wileń= 
wszystkićóm wzmianka o „białoruskim“ ję-|Skićj.* Materjały gotowe są już do 'dru- 
zyku dó szaleństwa” doprowadza Katkowa. |giego tomu, który ma: zawierać następują- 
W jednóm miejscu dówodzi: on; że: biało- |ce artykuły: Oblę żenie Wilnarprzez 
fuskiego' narzecza: pie; ma, że to jest spo-|krzyżaków w XIV. wieku, przez Ku- 
sób wymawiania tylko, mnićj różniący, się lina; Tajne stowarzyszenie istnie- 
id gks moskiewskiego jak djalekt ludo-|jące w Wilnie: na początku: XIX. 
wy w jarosławskićj lub kostromskićj guber- | wiek u , przez Szołkowicza; Wola, dosto- 
njach;— kilka znów. wierszy niżćj woła, że|wny przekład hebrajskiego traktatu „o 
pod wyrazem „białoruski* kryje się „pol-|rozwodach*; prócz tego 2 tom  Zbarnika 
ski“ bo; dwa te wyrazy jedńo prawie zna- | tego zawierać ma rozmaite dokumenta do 
czą w. rękach intrygi polskićj. Prócz tego, | historji książąt ruskich ido dziejów unic- 


niach cos do: języka; jakiego: uży: / 
w kościele do modlitw odmawianych dotą: 
po polsku, do ćżytania ewangelii i do kazań. 
Pozwólcie, 'że-w kilku 'słówach przypomnę 
wam przebieg téj sprawy: 0, ,, 
Gdy: z'1:71864 gorączka. moskwiczenia 
przechodzić zaćzęła w*manję ciągłą i stà- 
wać się chorobą stałą, gdy wypowiedziano 
śmiertelny bój agah Aa era a 
cono uwagę: ina ko +'Ale' najprz ý ì } wu 
synod pa ta wayidojacz kiąttnirówśńię: przeraża go podniesienie _kwestji języka | kiego duchowieństwa, artykuł o biblji ra- 
piu języka móskiewskiegó, lękając się i słu- białoruskiego, gdy „kwestja języka mało- | dziwiłowskićj i. t. d. Ale materjały. te leżą 
sznię. konkureneji'z prawosławiem. Naci-|ruskiego tak niedawno ucichła.* Ostatni f w rękopiśmie, kurator bowiem stara się 
śnięty jednak: teroryzmem wsżechwładnych | ten frazes posłiżyćby powinien za prze- |wprzód o subsydja rządowe, bo w tym na* 
ultrasów, ustąpił po pewnóm wahatiu i po- | strogę. rusińskim: ideologom dobrćj wiary, | stojaszczo,, moskiewskim kraju ani jedna 
zwodiło(ie) wkatolickich kościołach u-| jeżeli dla ludzi, dobrój wiary i zdrowych | gazeta, ani jedna książka moskiewska bez 
żywać języka: moskiewskiego, co dotąd suro- zmysłów przestrogi jeszcze potrzebne. ;, |subsydjów takich obejść się nie może. 
| sf: | Mojem zdaniem Cały ten hałas jest 1 Dzięki zaś tylko pomocy rządowćj. jest 


uniwersytecie ' królewieckim } bierze. po | ludowi wiejskietitt ' 

pięćdziesięciu latach 'czynnośći nauczy-|' | „Wieki sprawie "musiał upłynąć, iisa po- 
cielskićj dymisję 'i,udaje się 'ia spoczyć|wiądą ma (końcu sm „mim. dokóńczono 
nek. Liczny niezmiernie, zastęp. jego, u-|wielkiego dzieła, rozpoczętego, przęś, Józe- 
ezniów, składający się z trzech czwartych | fa} równouprawnióno stan rolniczy z jnuy- 
może obywatelstwa poznąńskiego, a z o- |ml óbywatełami, zniesfotio póddaństwo, pań- 
sobistośći, pomiędzy któremi niejedńa jiż |Szczyznę i dziesięciny, oddano nam repre! 
także sięga szóstego krzyżyka, zabiera się |zentację „w. sprawach» gmióy i kontrybucji 
piana czył aiczią zasnogiopoprąfyi DrE30920 BAD: valvy zarząd naszćm. mies: 
dika tylu naszych, generacji i doręczyć niem i udzielona, prawo, Wwyborwma 
mu „album, z,fotografjami wszystkich zgro- ls yeh przedstawicieli, którzy z 
madzonych. Będzie to uroczystość skro- | edga Zeit wspólnie" stakję Siale © 
mna; ściśle tylkó' domowego 1 miejscówćć|Syrawy pwństwaikrajń: (7000100 
go zakresu, ale dla tego niemnićj. dłatnąs( i ronawianie, w przedewszystkiem mya 
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"AGU SE 175 ASITA „BAM 
ł i ME iet obętiem, ŻY | 
wódu uroczystości” unji;: dzięło większych |" |, Byliśmy zaw ps siinid ida wje 


wo zakazanóm byłoo1 **7-. mairia i 
Złamawszy "ten słaby: a zdaniem ultra-| prosta z góry ukartowańą komedją. Ani |obecnie pod. prasą tom szósty Arckeogra- 
u ę ficznego, Zbornika. wydawanego przez. De- 


sów, jedyny: opór, *dla' formy odwołano się ultrasy' wysysujący tę nieszczęsną naszą zie- 
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d ; wietne rezultaty: pierwszym jest. raal ima si- pasterstwo, do czego moskale za- 
„ak LETO: historji Polski i sło- | wsze skłonność okazywali. Ludy europej- 


go; że szczep aryjski, zamieszkuj Eu- 
ropęęostateczmy ma Swoją granicę u brze- 


ado 
gok 


zi liczne nasze zgromadze- 


gów Dniepru,, a krainy poza Dnieprem | wiańszczyzny , nad którą: dotąd jeszcze | skie dążyły ‘do wykształcenia własności mocą rozsądniejszego duchowieństwa i pra- | tym jest pan Walenty Stefański E GKWARGZIKNĄ się na dają łu ro aize- 
zajmuje szczep. turański, z którego wyszli |pracuje, a która we Francji: zyskała u-;indywidualnój — moskałe do komunizmu, |ktycznie patrzącój arystokracji, uda 'się księgarz poznański, dzisiaj obywatel za- |Zdnje mi sið i yra t ietu 
mosłłalduisieichi omqpesu + ~ [zname i w części wprowadzoną została ;| właściwego turanom: W- Europie władza | przełamać ową solidarność narodową po" lata dh 


ź mieszkały w Pelplinie w Prusach żacho- 60 ni ihs Y 
drugim rezultatem dzieło: Zasady do hi-$ jest: środkiem do wykształcenia indywi* ) rohi „b fun. uke [ gra 2 Aopo S0 narodu aznicć okray owie 
storji Polski i innych ludów słowiańskich. | duum; u moskali władza „polega na poję- | niezbyt tanim kosztem, „ponieważ (włashe | ran- 
“Co się tyczy reformy proponowanćj | ciąch patejarchalnych właściwych turanom. | słowa Posener Zig) rzymski kler nie był 
przez p. D., ta jak-wyżćj wspomnieliśmy, | W; Europie uderza prowincjonalizm swoją | nigdy tanim.* Ró piana AEÓZEC dj przeciw szlachcie p 
nię została jeszcze wprowadzoną do szkół | rozmaitością djalektów, u moskali panuje|' Tutaj biada Posener Zig nad wszyst- wniejszy, 26 W przypisku do strony 9$|clie o znaczeniu dnia:'tego, *0 błogićj dzi 
jego uwagę: " Podczas pobytu za granicą, | francuzkich, ale potrzeba tójże zajęła ży- | monotonność i brak djalektów* > -' * |kięmi: nówozałożonemi klasztorami, nad|swego dziełka, autór nie bez zadowole- |łalności cesarza Józefą, iyzawezwał je SĘ 
wo! znakomitych ueżonyhi franeuzkich, ij Karamzin pisząc historję dynaśtji, a nie | wszystkiemi szkołami wyznaniowemi, nie- mā powiada, .że dziad: jego, prawdopódo- | koficzenie. wszystkich do trzymania s; p 
wywołała liczne prace wtym duchu. Naj- | bistorję narodu rossyjskiego ;' uważał pa- | zrefórmówanćmi jeszcze w kierunku mie- |bnie, konfederat barski, jakkolwiek rybak i sma sie LTA 
+|znakomitsze pomiędzy temi są prace nowanie Polski na Rusi 1 Litwie prawem |szanyń;' nad wsżelkiemi innego rodzaju | poznański, b NEUE | ter 
‘| pp. Viquesnela, Alfreda Maury, Bonjeana, | podboju, a nie dobrówolnego połączenia |konceśjami dla kościoła katolickiego w Pru- Po tój ślipika przeciw szlachcie pol-| Po ukończot j teróMónji, zyyró 7 Seite 
Aiberta Reville ,, Kurzwella, Steinbacha, | się. Duchiński" przeciwnie, wykazując je- |sach w ogóle, 'a' w Poźnańskićm w szcze- skiój.: występuje Autor W” dy naer żęści gy sidze "do ed GRZE! Aia ANEO H SIĘ at- i 
Charlie. Delamarra, „o potrzebie reformy | dność słowiańską, wyświecił zarazem po= |gójności; nad oj PAŃ, drogą i wysoka | książki z mnićj nam jeszćże zrozumiałym,| odważne dókóńanie tej 
katedry literatury polskićj, w. Paryżu“ i| wody połączenia. się Litwy i Rusi z Pol-|ceną, którą przyszło rządowi okupić sobie |mistycznie ńakreślonym prójektem przy- |nastycznej.*, Wzmianka” $*odwa 
więlu, innych. A _ |ską, gdyż usuwając prostą przypadkowość, | przymierze arcybiskupa Iedóchowskiego, i |Szłój organizacji społóczeństwa polskiego. b ob 
Dzieło p. Duchińskiego wyżéj wspomnia- | wykazał, że połączenie nastąpiło w sku=| duchowieństwa, przeciw polskości. puj |. WA BRO SEMURI IVE TOANT kevre domagały IiE "gą Więzi, Żeby onjo a 
ne, jest nader ważne z dwóch względów: | tek obopólnćj dążności i chęci połączenia. | ` Jedyną pociechą Posener Zig w tym „Kraków 2 drześpia Jutro" Sibe aag brd , SIĘ Si biego, ¡eby nie ,, 
raz, że wyświeca i przedstawia stanowi „Dzieło p. Duchińskiego ; jak twierdzą | smutku jest to, że nagrodą tak drogiego |się posiedzenie pełnćj rady miejskićj SIY | 
sko moskali w obec Europy, a. tém samém | niektórzy, narobiło wiele hałasu; inni po-|okupt będzie przecież nareszcie rozbicie |rego porządek dzienny jest następują i 
i słowiańszczyzny; a powtóre, że wykazu-| wiadają, że stworzyło szkołę i wabi zwo-| sojidarnośći naródowój polskićj, ubezwła-| 1) Rada. miasta przyjmuje dó. ii 
jąc jedność pochodzenia ludów „Europy: |lenników. My powiemy, że dzieło to ma oł Ż0J2TWTNOANTY90D Y MUDRIŚMI 4 


10dZ6 i ? h t iem) e dnienie polskości, a wydobycie z jéj łona | mości: l i nid oban 
podnosi tém samem, jedność słowiańszczj- | niepospolitą wartość 1 zasługuje na po- zastępu, który — daleki zarówno ód kie-| Wypadek” rokowań „reżydar ı miasta, i 


"Z temi' reżwłtatatńi naukowemi udał się laków w Poznańskićm,..: choć naturalnie 


ilo‘ piżyczyniemi 
niędzy a ródówóścia mi, kraj 


powodem, 


ax 
a. 
or 
— 
ur 
"~ 
o 
z 
== 
S 
= 
aż 
= 
5 B= [A 
> pok R 
-Ot 
EOR 
OT 
A5 
toż 
ZB- 
ste 
4 
ke 


f 4 t Ar ki, r TOZI ść Szy Się 
wy: SOIT o7tg$0 sE ESY 


„We wię godziny późnićj, odbyła się. 


Pobyt pana lzny, którój ostateczną granicą jest: Dniepr. | Wszechne uznanie. Pan Duchiński" ude- | yqnku klerykalnego, jak od ulegania wpły- | w skutek których minis grstwo: skarbu Za | wiejska biósiądą na! którą okoł or 

przedstawia | Pan Duchiński zastanawia, się, w dziele | rz4ją0 w jedność pochodzenia wszystkich | om demokratyczno-narodowym — Poda | zezwoleniem N. Pana, wydzienąyiło gmi- było E rmn: © AiR ais: A LAA : 

w |swojóm nad różnicami, jakie zachodzą | ludów europejskich , wzniósł się do sta- rękę niemcom i rządowi w pracy OKOł |nie krakowskićj opłatę akójży „vogatko”|.- Pierwszy toast wniósł prezes izby han- 
SE BAJ AJ > u f JU 5 y 


tą ppa x i dziejowego, a dzieło | odniesienia materja] owincji, | wój teDtiiade Di ie 1 
między mieszkańcami Europy a moskala nowiska powszechąo AJ podniesienia materjalnego dobra prowincji. | wéj na trzy następujące PO, 50016 ilata 
VY- | aż „a..opierejąc. różnice „va „na badaniach aga >yrnaj ry m on AAEE E © miarą Ap i enb i ża czynszem rocžiym ARa OAD) 
ale z jejeńiioznych, paee O Waniek kłam : S : retensjom lk li d M kk ch: R api AA ATE upoważnia magistra „» 53% RA 
ale. cznych i historycznych wykazuje, że mo- urzę ia sansjom moskal "di gia" Ktory mc zarząd naszego. ko- przepisańćj kaucji w kwocłe 23, złe, 9 G, 
skale nie należą do ludów europejskich, | przewodniczenia: 3 owiahszczyznie. ścioła tak. bardzo wiele any i ciągle| Rada rasta przyjmie także do wiądo- 
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stolci w, Kraju odzpaczającym się od. 


ale do ludów azjat ckich (turanów). Twier-| W obronie zasad Duchińskiego , pod | jeszcze poświęca, mogłoby — powtarzamy | mości i zatwierdzi ugodę, mocą, ;którćj z; aniem d9; cesarza ; jego 
dzka uro wala aż nastepujacych my- jego niejako sztandarem, stana? zanczny raz jeszcze- by ośtrzeająca i upomind-|dzjertiWiony od SEYN Pitva zaba roning a dotera ojeyi gila doao 
wadach“ „Charakter kontynentu europej-|zastęp uczonych francuzkich i gorącą | jącą wskazówką dla naszych ultramonta-| płaty akcyzy rogatkowćj z dodatkami gmin- ki Is:  jakotóż oi do ypas 
rzegów Dniepru, ; o nie prowadzi: walkę. nów i pseudokońserwatystów co do osta: |uemi p! Gusta Wowi „Loebenstejnowi 2a. r |ięgnówaniesi duchowych interesów (slama * 
szystkie cechy. Cha» | tecznych. następstw ich działilmości , jeśli | cznym czynszem 285,000 złr. został pod: |Ożywiony szezóróm i głębokićni żywe: C 
go. Właściwą cechą lu- oiha gi stw 61 |narodowe uczucie zupełnie w nich jeszcze] dzierżawiońym; a Kontrakt o dzierżawę m$- | niem, ażeby ús osobiónie to wieczni Poe H 
wałów (Arja) jest woliictwo i gja pak A= ay » z Uii niej nid aeon Z NOn ifto a do b ha ju. Coraz A AASAWA O! 
iejów: „turan ice ztą patrz uż ni i zień 500, 4 na na | Stizy? Tata 2 DEK ylam "m: ~ =arazićj roz- 
at i pont żyli; lai aj l z e n pas 3 pni T Yat Dug oi iti eoni SAHRA) bać a anA Go lY Saw tyły BYM ielich ten npslakdóć de 
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KRAJ 2 czwartku 2 września 1869. 


i zbierały ciągłe składki na fundusz żelazny szkół | | 
ludowych. Niech zbierane składki koncentrują się 
w zarządach stowarzyszeń we Lwowie i w Kra- 
kowie, a w miarę jak się będą zbierać kapitali- 
ki, niech,zarządy „przychodzą z pomocą systemi- 
'zowaniw istniejących już szkółek wiejskich. 

W Szwajcarji każda para zawierająca śluby 
małżeńskie, składd pewny, nieraz dosyć znaczhy 
datek na fundusz żelazny szkoły,gminnćj, U nas 
toby więnajłatwićj dałó ; zaprowadzić, á datki te 
z kara ydy księży Ik joSzczy, 
zwiększałyby potężnie fundusze szkolne. f 

Rzucam tę myśl, ufny, że ludzie więcéj obyci że 
sprawami stowarżyszeń ocenią jćj praktyczność i 
z łatwością jąw czyn zamienią. i 
Również ufam, że szanowna redakcja poprze 
tę myśl 1 słowom moim gościnności w swych szpał- 
tach nie odmówi. 

Rozboje w. Węgrzech. są na dziennym pô- 
rządku. Niedawno banda opryszków wdarła się do 
piwnic miasteczka Nagy - Hajmas, w celu. wykra- | 
dzenia win. Mieszkańcy, dowiedziawszy się o tém, | 
zbiegli się uzbrojeni w żnacznćj liczbie. Na od- 
głos nadbiegających, włóczęgi opuściwszy piwnice, 
postanowili stawić opór i dali kilka strzałów, ale || 
przywitani potężną salwą, pierzchnęli, zostawiwsz 
na placu jednego poległego. | 

Ogłoszenia dziennika „Times“ przyniosły w || 
roku żeszłym ogólnego dochodu 89,364 funt. szter- || 
lingów czyli 1.117,050 złr. w. a. 


Morawji i jéj szlachetnych mieszkańców. | czności, stratę w tym względzie jak naj- |Jagiellonów z Piastowiczami, a Unja lubelska by- 
Po tych słowach muzyka wojskowa zą- | bardziej zmniejszyć i w inne pozycje |ła tylko spisaniem i powtórzeniem tych faktów 
grała: hymn 'austrjacki, a „wszyscy: obećni | wćdlćSił wzmocnić: potrzeba. 200799.1 |" papierze. | 
powstali z miejsc swoich. ` Pa" W Anglji nie można ani powiększyć F alćj szanowny profesor przytoczył mnóstwo fa- 
Minister /hr.sPotocki pociwalił potóm | gruntów, sami też utrzymać ludności wras- sd z historji stosunków Polskirwschodnićj do 
przemysłowy. postęp Morawji. Podniósł |tającćj.w nieskończoność, a chociąż, dy- |Moskwy. Fakta te stanowią historję porównawczą 
działalność towarzystwa kolei północnćj,|plomatyczńa zręczność whigów i tórysów |lddów aryjsko-europejskich i lurańskich, ‘ľa hi; 
jego energję, zabiegliwość, jakotóż hoj-|obciążyła kraj ogromnym długiem „wojen. | storja porównawcza najlepiej wyjaśnia rzecz -o 
ność, z j "uiządziło: uroczystość, nym, trzeba? przynajmńiejćs rać, by tai Upji i twor reformę; jaką p. Duchiński wprowa- 
reszcie wniósł toast za gospodarski i prze- j kowy się nie powiększył... poii pd dza litr) i fdzięńy się, że tak dugd by 
mijstówy rdze Mordi a a uani W ABER YWodzis oxazup moea te lidmy TOA EZA a AAE Y VEERSE 0 
Minister Giskra: , „ Sercem radością Anglja posiada wszelkie: warunki dobrobytu | JW rzeczy samej, od czasu Włodzimierza Wiel- 
przepełnionóm z powodu natchnionych słów ji oświadcza, iż potrzeba przedewszystkiem kiego aż dp| czagu>inapàdw mońgołów, walzyli 
dostojnego mówcy, który przemawiał prze-|wytępić pijaństwo. „0. 000 aal siup | aeta ruscy, naddnieprzańscy i nowogrodzcy z 
demną, zabieram głos jako syn téj ziemi, | , Obok kościoła karczma jest najdawniej- | mt skalami, ponieważ~ei ostatni” opierali się chry 
za której rożwój dostejńy arcyksiąże i sza- ļszym zakładem w. Europie i. czas już, by] styanizmowi. Były to prawdzięe walki krzyżowe. 
nówiiy mój kolega wznieśli swe życzenia.|ją zniesiono. Szklanka piwą nie, zaszkodzi, W drugiéj połowie XTI wieku Jerzy Dołgoruki i 
A mie miałożby mnie cieszyć, jako syna|ale namiętność pijaństwa jest niezmierną, |Ahdrzej Bogolubski-Kitan czyli chińczyk, utwo- 
tój ziemi, że po długićm oddaleniu znaj-|a jeżeli praca chce zwyciężyć, powinna; wal- rzyli państwo moskiewskie, zwane z początku. su. 
duję się na ziemi rodzinnćj, że widzę bło-|czyć przeciw sprzedaży napojów spirytuso- gdatskiém — przejęli żywioł ludu, nad którym pa- 
gosławione łany i pola tego kraju, na|jwych. Pan. Wood. „z Manchestru, protestuje howali, i odtąd walki między rusinami a moska- 
który Bóg wsze kie ESS "pogactwa.|przeciw podobnej pracy, która nie należy | lami stały się tém straszniejsze. 
Nie miałżebym się cieszyć u moich roda*| do kongresu towarzystw, rękodzielniczych.]| Profesor winszował sobie, że pierwszy raz ną 
ków których sercach żyje miłóść dla | Pan Greeń z Birminghamu i pan Óweń po-|ziemi ojczystćj mógł zastosować nową naukę u- 
mtr] he, b meńdtwa! Piz aju, który nie- chwalają taką pricę, Jec% uznają, że nie] tworzoną przez siebie, histórję porównawczą ludów 
dawno w ciężkich ezasach złoży świetne należy rdo; kongresu, Oprócz tego; protestoi] aryjsko - europejskich i turańskich do dziejów oj- 
dowody TARA ści, w kraju, dla któ- | wvano jeszcze przeciw wciąganiu _ kwestji| czystych; dotąd bowiem za granicą szło mu naj- 
rego żadna ofiara nie jest za wielką, dla | religijnych 4 politycznych do 'rozprkw kon-| więcćj o wyjaśnienie dla Europy, cywilizacji 1u? 
gresu. "ry r y ATC dów turańskich, o którćj panują i u nas wielkie 
| Pan. Owen rozbierał kwestję, 0 ile. sądy] przesądy. 
polubowne mogą się przyczymć do pokoju] Rok szkolny rozpoczął się dzisiaj we wszy- 
między kapitałem a pracą. Mówca sądzi,|$tkich tutejszych 'szkołach, oprócz technicznćj, 
e sądy te nie mogą. wprawdzie zapobiedz] gdzie rozpocznie się dopiero za miesiąc. Wszę- 
nieporozumieniom, mogą jedńak zniniejszyć| dzie uroczystóm nabożeństwem rozpoczęła mło- 
bieszczęsne skutki. PE aax | gzież szkolne prace.— W szkole ludówćj wyższój 
"R. Walton. wniósł rezolucję: „Kongreşļu św. Barbary zrana o 8mćj zgromadziła się þar- 
uznaje, że sądy polubowne mogą się wiele dzo licznie młodzież, do którój przemówił katė- 
przyczynić do. sprawiedliwego i pokojowego) cheta szkolny ks, Stanisław. Nowiński, w krótkich 
załatwienia „wszęlkich sporów, między pra-| serdecznych i wzruszających słowach ; wskazał on 
codawcami i xobotnikami, być środkiem doj cel i skreślił wzajemny stosunek między szkołą, 
zapobieżenia zawieszeniom pracy.i wpłynąć| domem i krajem, tudzież obowiązki młodćj dzia- 
twy i jéj rodziców, od których spełnienia zależy 


korzystnie ma handel i rzemiosła.“ i 
| Rezolucję tę po dłuższej rozprawie, przy- | szczęście przyszłych obywateli i pomyślność kra- 
jęto, po „czem, odroczono kongres. |JuPo-tój przemowie odbyło się na nabożeństwo, 
E ZP - i : podczas którego dość obszerny. kościół św. Bar- 
bary nie mógł pomieścić zgfomadzonych:| ATC 
; | Muzeum techniczno-przemysłowe krakowskie 
1 Bra EYSaW dogtiarn dakayiarory. 
| W. sprawie sprzedaży Kuby Stanom rodz iczćj, jest zamknięte dla publiczności do 13 
Zjednoczonym, *—' pisze korespodent pa-| | przen raze. METAS HETA: 
ryżki dziennika: Times;-—że pogłoski, jakoby] | YAA Eken N Aad a A, Ag 24 
jenerał Sickles eżynił rządowi hiszpafńskie- przýřótiiić a dziedzińcu i w salach-ma-- 


i Er s r s „nia | zeumytechniczno - przemysłowego ruch wielki, — 
mh kie 1e' ozycje,ł | Ere 
; jakiekolwiek: w tćj sprawie: propozycje, Oprócz mularzy, malarzy, cieśli, stolarzy i t. Po 


5 i . Pośrednictwo mię- l , z 
' zupełnie bezzasadne. Pośre ç którzy wykończają roboty, ustawiają stołyj oczysz- 
j |czają, ciągle snują się ekspresy z pakami na 


powstańcami: a Hiszpanją jest prawdo- 
iejsze i «być może, iż uzyskane w ten] * 

poboiejzadhy 4 y wózkach. Ponieważ wystawą bądzie interesująca 

nietylko dla ludzi specjalnych, lecz także i dla 


sposób. porozumienie, otrzymałobygwaran- 
szęrszćj publiczności a nawet i płci pięknćj, urzą- 


cję Unji. i 
Łatwosobie wytłómaczyć można; dlaczego) Ż%2% pu ; 
t- dzono ją więc w ten sposób, że anatomiczne pre- 
parata i inne niezbyt estetyczne przedmioty zajmo- 


Ameryka jak; teraz niechce anektować 
Kuby i-woli, by: Kuba: znajdowała sięw 
y a ska » e spy" ı |wać będą osobny dział, do którego będą mogły nie ` ć 
; dać osoby nieciekawe. */ Natomiast nieza-| HOTEL POLLERA przyjechali: Justyna Zapala 


przejściowym 'stabnić niezawisłości: "' 
tonie zajmie wszystkich zwiedzających piękny i | ska w. d. z Węgrzynowie. Mieczysław Ciechowski: 


Równocześnie z uznaniem niezawisłości 

mia wać mację: neutral- i : 
piano zaproponować proklamację rządki zbiór fotografji, odlewów i czaszek, typów 
rumuńskich, tureckich i słowiańskich prof. Izydórą 


ności nowego państwa i"gwarancję: Stanów 
jopernickiego. Zbiór widoków i map tatrzańskich, 


Zjednoczonych, Francji i Anglji. sw 
Co do ostatnićj propozycji wątpi: spra- birje, zwierzfifówypoikie ZOE oa AN 
|dzaju przedmiotów naturalnych; portrety i po- 


wozdawca, czy unja zgodziłaby 'się ma ta- 


ką ugodę; zarówno: także wątpić należy, x 7 ; ; A 
z oo, ; Sg A ; ia przyrodników.i lekarzy polskich, piękne 
apgby | KRARCJA, i Anelia.anaraicznie jełysię An. ain fizyćźnć instrumenta i inne przed- 
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świfinafki grohe i wielkości (państwa! x2 
akżeb je mi 


ym się nie miał cieszyć właśnie, 
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Nadesłane. | 

W zakładzie wychowawczo - naukowym 

panny Karoliny Krynickićj, kurs nauk rozpoczy- 
na się od d. 6go września b. r. 


HOTEL SASKI przyjechałi: Marja Walewska 
ob. z Trzemesna. Adam Matusiewicz kapłan z My- 
słowicć Teodor Sarnecki’ admini, fabryki ż guber- 
ni kijowskiej. Leonard Schmidt ob. z Mysłowic. 
Ludómir Russocki inżynier z królestwa. Bronisław 
Czyżewski ob. z królestwa. Ludwik Szawłowski w. 
d.-z_Przewłoki. Józef hr. -Męciński-w:d. z Galicji. 
Anna Borkowska artystka dram. z córką z Po- 
znańskiego. Feliks Ciszewski w. d. z królestwa. 
ładysław Haller w. d.-z Polanki. Henryk Hal- 
ler w. d. z Jurczyc. Seweryn Miniszewski ob. z 
królestwa. JułjansKirchmeyer w. d. z Krzesławice. 
Anastazy Rytarowski w. d. z królestwa. Marja 
Czyżewska w. d. z Warszawy. Ksawery Okulicki 
dr. prawa z Poznania. Aleksander. Morawiecki se- 
kretarz dróg żel. z Warszawy. Cezary Rozałowski 
w, d. z Galicji. Karol Brzozowski w..d..z,Podola. 

onstanty, Grabski ob. z królestwa. Tadeusz Ar- 
nold z królestwa. W 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Bertold 
Spieger wł dz. Debatte z Wiednia. Onufry Wście- 
klica z Warszawy. Antoni Quapil z Warszawy. 
Marceli Sobolewski w. d. z Galicji. Walenty Dut- 
kiewicz radca Stanu z Warszawy. Jan Strecha 
ob. z Odessy, | 1 

HOTEL POD RÓŻĄ przyjechali: Leon Korn- 
feld: bankier z Brodów. Mieczysław Krzanecki w. 
d. z Kongresówki. Teofil Polaski z żoną w. d. z 
Kongresówki. Jan Krzanecki w: d. z Kalisza. Leo- 
pold Hubert: z .żoną'w. d. z, Warszawy. Konstan- 
ty Czeczot z familją w. d. z Litwy. Władysław l 
Skolimowski z Tarnowa. = f 


austrjaków. 

„Pytajcie się chłopa, gdy'się przysłń: 
chuje powiastkom swego dziada, który mu 
tłómączy, że chwila, w którćj.się pierwszy 
raz czuł człowiekiem, była właśnie chwi- 
ła zniesienia poddaństwa przez cesafza 
Józefa! 

„Pytajcie się, kto umożebnił przemy- 
słowcom samodzielność: cesarz Józef. Py- 
tajcie, o. przemysł wg 
cesarz Józef. Biedny! choryy gay pokrze- 
piony w pubicźnych pit ach, dzięk- 
aay wnosi modiy, w zł 2 tym, 

tóry cenił 1 - worzyą schronie- 
nie "ala a z idź )6ol : 40 Cesarzu 
Józefie. A gdy się myślącego i badającer 
go ducha żapytamy o przeszkody, „które 
rozwój jego,tamowały , natenczas  zabły- 
śnie myśl ó cesarzu Józefie ,, który, pier- 
wszy pęta te, rozkruszył. kat aa 

„Historyk, badający przeszłość, wspomni: 
sobie imię męża, który wprawdzie nie od- 
niósł żadnego zwycięstwa na polu walk 
Poza» za siĘ zup i ludz- 
kość, let órego, ządaniem. byłouszczę- 
mS ig Yal BR BIN [Bay . 

„Otóż zebraliśmy, się, dziajaj, i czcimy 
pamięć cesarza, którego czarownie ma- 
giczny blask i nadal jaśnićć będzie, gdy 
historja zdółą /ocenić 'owoce jego całój 
działalności. ) 

„Za jego rządów panował, pokój i zgoda 
w tym kraju, w którym aż do niedawna, ta 
jedna tylko żyła myśl, żę, „dla morawian 
nie ma nic Świętszego nad miłość ojczy- 
zny, nad przywiązanie do cesarza. 

„Oby myśl'ta, która nas dziś tutaj zgro- 
madzila, myśl braterskiej zgóły, coraz 
silnićj i trwale się zakorzeniła.. Oby tak 
jak dzisiaj morawianie miemieckiego i sło- 
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wieka. Komitet zrobił przedstawienie do mini- 


Rozmaitości. Gospodarstwo, przemysł i handel. ; 
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cesarstwa. isish gopio ; europejskich juturańskich 
„Oby ,z dniem dzisiejszym , który łączy 


Mierzyca, pszenicy zimo. od 4 87'/ęd05 871/4 
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Dla obeznania się bliższego z przedmiotami wy- 
awionemi , dfukują się (katalogi 4 załączóne do 


Pp 


„Nie pytajmy się, dlaczego połączyliśmy się, 


niemców i słowian we: wzniosłej Niej: airo- ale pytajmy się, dlaczego tak długo „byliśmy roz- | katalogów inseraty zaznajomią publiczność zadre-| » _ żyta SE: FO 5 22), 5 40 
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od obsząra ziemi; ale 6d dynastji maleńkiego Juda 
itui, liczącego naówczas najwięcćj 50—60,000 i 
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Fsemko krakowskie „odznacza się dowcipem, jak Funt mięsa z drob. bydła p. 20 90 
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wszystkim równe prawa, tak niechaj sobię ji l „jego, | wiersz, s ZA 

wszyscy podają okotni | dłoń i niechaj stę zalegającego mnićj więcćj trzy powiaty. Ztąd tojtechnicznćj poprawności, są wyborne pod wzglę:| » *ieprzowiny . . — 23, szk |) 
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(Toż samo p. Duchiński powiedział o Polsce nad Garn.spiryt. 90%tval. z opl. 2.50 e 


zawiści, aby był jeden naród i jeden lud, 
Dnieprem i Dniestrem, że ona była nierozdzielną 


taliśmy niedawno w jednóm z pism tutejszych, ą 
starszych od nas bezpórówiańia © (© Chow okop hine NT (15 2 — 
t 92, A 


do obrony konstytucji t ojczyzny. jokow, 83 KĘ 2 
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ciół irlandzki, przykładem drugiego ródza- |wnóm zwany, książęta rozwinęli ten podatek na | rzewnieniem; obok. centów i dziesiątek, były ida- Cent. mąki pszenicznćj. oa 8 | 


Ju są stowarzyszenia rękodzielnicze. D 
„Handel angielski, jakoteż interes wszę]- 
kich jnnych krajów żawisł głównie, od jeo- 
graficznego położenia „Anglji od jego *kli- 
matu, od ceny i obfitości surowych miate- 
rjałów, od rozszgrzemia dobrobytu, 0d każ. 
dorhzowego opodatkówania, odważnego: sto- 
sunku między kapitałem a prAch 9d M 
trzeb innych narodów, od. zdrowie, siły i 
moralnego charakter robotpików; A Z 'tego 
wypływa ta nauka, iż, gdy interes traci w 
skutek braku jednej z powyższych okoli- 


lud. Ruś ciemiężona jeszcze przed przyjściem|ry liczące Się aa dziesiątki reńskich, i do dziś Sporządzono w biurze komisatjatu targowego. 
mongołów, przez Rurykowiczów wzywała pomocy | dnia szkoła już pewno postawiona, O. dok Dan’ jak wyżej. ki s 
Leszka Piastowicza, wzywałą pomocy Polski, lecz] Ileż to w naszym kraju jest gmin, które pomi- i j Ref. Białkows. SŁ. H 
Polska wówczas rozbita wewnętrznie i zewnętrznie, | mo nadludzkich prawie wysileń nie mogą dojść do Delegowani obywatele: Komisarz prgowy 
mie mogła zadosyć uczynić żądaniu, ® y porządnéj; üsystemizowanéj“ szkoły. Dla takich A. Ziębowski. RZ Jezierski. 
' Drugim faktem bardzo ważnym i doniosłym w | gmin mały żelazny, kapitalik kilkuset lub tysiąca E SAEN VIs ÀoQ ż k 
naszćj historji, o którym nasi historycy mówią | złr. byłby już dostateczną dźwignią. dla założe. | , Baran, 30 sierpnia. Na dzisjejszy targ do+ 
tylko nawiasem, jest: zawezwanie Bolesława Ma- | nia a raczćj dla utrwalenia bytu i ulepszenia ist- | wieziono. około: półtora tysiąca: korey różnego 
zowieckiego na tron Rusi, aby jéj panował, aby |niejącćj szkoły. | sai 


Trzecim faktem było już połączenie dynastji| mające oświatę ludu na celu, otworzyły u siebie żyto 1 jęczmień 22, owies U 4 
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Tarnów, 51 sierpnia. Płacono pszenicę 
9 złr. 60 c. żyto; 5:85; jęczmień Spatie 


„We Francji przedmiotem zajęcia jest. 


ąg]ć sprawozdanie Devi 
jeneralnych, które prawie jednogło-| 
gu z akc: i, 


zc obszerny drttykuł pod. 
tyt. „Widmo na Bałtyku,” w K A-- 
stanawia się nad, 
zajść i zerwania < 
wniejsze punkta . 
bezpośrednio. naszych sp 


s enna i głosy z. 
5.20; groch 6. bób 4.40; tatarkę 5.40; 


proso 5.50; ziemniaki-4.20;- rzepak 14-50:- 


Przegląd polityczny. 

| Wcezorujsza Breśł. Zig. zamieszcza w 
korespondencji z Krakowa wiadomość o 
jakićmś zgromadzeniu, na któróm uchwa- 
lono rozmaite rzeczy w sprawie sojuszu 
że Szlązkiem, ustańówiono Odrę, jako 
granicę przyszłćj Polski i t. p., a z prze- 
słaniem memorandum-do rządu 0 przyłą: | 
czenie Szlązka dọ Gali | 
czekać, aż rezohicja p 
wchodząc w treść tych wiadomości, zapi- | 
isujemy tylko, że 'o zgromadzeniu 
bnóm nic tu pie wiemy. 


owodami. i możliwością | 
3 i z Prasami.. Głó-| 
Ż tego artykułu, ; który 
raw dotyczy, po- 


4go wivdśnia, by to-| 
o obózu w Châlons. 


Cesarzowa wrata 
warzyszyć cesarzowi d 


wa-zepewne-ni 
d. Ks. Napoleon udaje się w wit 
pasz . ETUA ETL 
Siecle „tak. skreśla położeniewe Francji:. 
| „ „Zaczynają . teraz mówić''6* zwołaniu 
w ciągu: miesiąca 
odór s BORRahiŚ ce- 
sarza uważają za rzecz niemożebną, aby 
dłużćj jeszcze odwlec uko 


" |września. * Niektóre 


Na zgromadzeniu wyborców: w Złoczo- 
wie, o któróm wczoraj podaliśmy wztnian- 
kę, byli obecni posłowie Hubicki, Sapieha 
Hubicki usiłował obronić «całe postępo- | PY 
wanie delegacji, przywodząć znane już mo- |. 


ła Sapiehy streszcza Dziennik 
Lwowski jak następuje: 
„Obramy najmniejszą moż 
ścią wahałem si 
był z tego, powo 


liwą więksżo- 
nie powinienbym |! 
usłuchać rady «moich 
przyjaciół i złożyć mandat, lecz: wzgląd 
na "okoliczność, że uzyskanie tóćj małej 
większości było wynikiem twardćj. walki 
politycznćj stronnictwa, które raczyło wziąć 
sobie mię za swojego kandydata, 'zniewo- 
lił mię do przeciwnego postąpienia, przeto || 
zatrzymałem tymczasowy mandat, dziś, żąś 
jawię się po raz pierwszy..przed. moimi 
szanownymi.wyborcami i wypowiem moje |? 
wyznanie polityczne, a jeżeli dostrze 
zdania moje. mie przypadają do myś 
borcom, postanowiłem. uczynić zadość ztąd 
spadającemu na: mnie -obowiązkowi:i zło-|t 
i inaczćj izby: rozwiązane zostaną. ©* w 
peron włoskieh dzienników postano- 
wila kongregacja s0boni, że jeżeli mocar-- 
stwa katolickie zechcą być EE, Tia 
ne na soborze, będzie: to reprezentacja 
czysto bierna, to jest, 
hie będą brali udzii dys zał F awb 
Odpowiedzialnych redaktorów dwóch tu-. 
dzienników « Asino i Zenzero po- 
wołano "dzisiaj pred“ sąd 
Wydawca pierwszego dzie! 
i został zaocznie skazany na p 
vięzienie i utratę 600 fr: z: 


Wypowiedzenie tego wyznania odkłada 
mówca na późnićj, dla odpowiedzenia 
wpierw. na, mowę delegata Hubickiego. 
Tu wystawia mówca treściwie i z pory- 
wającą słachaczów wymową” wszelkie za- 
rzuty przeciw delegacji, i kończy: „a więc 
z wiedzą. dozwoliła „delegacja "na: ponie- 
wieranie nas w obec: innych narodów, a 
przeto wyznać muszę, że słasznóm było 
wypowiedzenie posła Smolki na zgroma- 
dzeniu. ludowóm:. „Delegacja -nasza, za- 
0, aż do hónoru naro- 


"że ambasadorowie 
B "4 TTW" iaoi Ai 


przepaściła wszystk 
Po pięciogodzinnych rozprawach uchwa- 


1) Sejm 'wyszle: w r. 1869 delegację do | 
rady państwa (z poprawką Sapiehy), jeżeli 
będzie miał przeświadczenie, że to się, 
przyda do zwycięztwa rezolucji (Inaczćj 
„| książę- Sapieha chciał -składać - 
, 2) Koło wyborcze 
federalistycznćj: orgamizacji Austrji, w któ- 
-. | rój skład miałaby wchodzić także Galicja. 
i] Znaczyłoby to bowiem odrywać, ten j 

od wielkićj; naródówćj całości.: ||; 

3) Wzywa delegatów do zł 
:| datów sejmowi. 
Delegat. Hlubicki 


otępia dążenia d 


'kbłożył twój) Mahd. 


Wypracowana w ministerstwie rolnictwa 
ustawa wodna odesłaną jest obecnie 
do ministerstwa sprawiedliwości i ma być 
udzieloną wszystkim s 
łożenie rządowe:* — 


Sesja "delegacji skończyła Się: 803 
Od czasu istnienia tój instytucji była te, 
pierwsza sesja, na któréj musiano się uciec.| 
do ostatecznego środka załatwienia sprawy 
spornćj, to jest do wspólnego. głosowania. 
Wiemy, że na tém, polu. Niemcy. pobici .zo-. 
stali. Nie dziw więc, że te same dzienniki, 
| które jeszcze przed” tniesiącem przy zaga- 
„|ieniu posiedzeń delegacji wynosiły instytu- 
{cję tę pod.niebiosa,. jako. summum mądro- 
ści 'konstytucyjnćj;, dzisiaj -'po zamknięciu 
sesji narzekają. na. nią jako na nieprakty- 
czną i nie”zdającą się na nic 
Przed miesiącem dopieró obie, Preśsy 
nie mogły dość nachwalić, że instytucja de- 
łlegacji coraz więcćj wchodzi.wsżycie i przej- 
muje się w. Austrji; a,dziś opisze AN ofis 
Presse co następuje : 1 foai 
„Trzeba być chyba ślepym i niemym, a- fne 
by chcieć twierdzić, że ta instytucja pañ- |< 
stwowa zapuszcza u nas korzenie, i.że'maj- 
mniejsze posiada u nas sympatje.... 
„Jeżeli zaraz z początku kiedy tworzo- 
mo tę instytucję, zimnośmy się ną nią. za 
atrywali, to straciliśmy, dla tego aparatu 
wszelki interes, widząc. jak. leniwo pracuje. 
Dziś jednak instytucja ta straciła resztkę 
sympatji, którą dia nićj mieć możńa by 
My tylko przyklaskujemy Nowej .Przste 
i winszujemy jéj tćj oagłćj. zmiany zapa- 
twywanią się na delegacje. Dawno już wy-| 
powiedzieliśmy w tćj mierze zdanie. nasze. | zy 
Jedna tylko to jest węgierska połowadzi-| | 


Constitution 
uż zdrów, że 
życia i że pr 


ejmom jako przed- 


lego pismôa, Wa 
d fa i iórskie. 


manem -z r. 


Can 


'|część delegacji t. j. przedlitawska, do 
będzie dziwolągiem, „dopóki zamiast z.ra 


państwa mie wyjdzie z ł a 


ona pojedynczych 


prawodawcze 


ierp+god: 1 -m.-15 


169.70 on oł 
a 58951 ; 


dem Prus, na których Prusy się niepo- 
,]znały, otworzyć nową koręspondeńcję. |2 i, 
, |Słyszymy jednak, ze:rząd:/nasz nie|199.50.— 
zamięrża prowadzić dalój Łój. kore-1162.50Q, 2: 
spondencji.* JS kn zj 


„Jakkolwiek nie d 


f ia. 
ido alb GZ pm: 
„ oblig. 'inde-" 


jej bronił. Zawęzwanie to udowadnia bardzo sil. |- Otóż, opierając się ną przytóćzonym przykła” |szłórocznego, targ był dobry, zboża zak iong 9n,- że polemika prusko- 
nie, że rolecenie było w naturze rzeczy, dzie, rzucam myśl, aby wszystkie stowarzyszenia, | Dajwięcej do Prus. Płacono p» "p; się nie skończyła, 


- adoiqa8 mabA : eloioiokat W 
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ZZA 22.$3 IŻ Żś 


KRAJ z czwartku 2 WIZEŚNIA 1869. 


p. 0” Resum, 


w administracji „Kraju“ 


do nabycia: Piołany, poezje przez Ernesta Bu- 
ławę, nakładem i iem J. I. Kraszewskiego, 
1 złr, 50 cent, — Pamiątka odkrycia zwłok Kazi- 
mierza Wielkiego, przez Wł. Ludwika Anczyca, 
ozdobiona licznemi drzeworytami, 25 ct, — Wize- 
runki królów polskich, nakładem zakładu artysty- 
ezno - lit eznego A. Dzwonkowskiego, przępysz- 
ne wydanie, cena 12 złr, w. a, — Rodzina Or- 
skich, powieść Władysława Sadowskiego, 2, tomy 
2 złr. 50 cent. w.a. — Walka stronnictw, ko- 
medja w 2 aktach przez El..y Btożka, 1 złr. w. a. 
Krótki rys dziejów panowania Kazimierza Wgo pr. 
Michała W ing Mniszka (z portretem), 80 ct; 
— Kazimierz Wielki, według grobowca w katedrze 
krakowsk jéj (litografja) 10 centów, — Rusini, pow 
w Beh częściach Marjana. 1 złr 20 cent. — Ozar- 
na kęięga p. autora: powieści „e Horożanie.* 2 złr. 
50 c. — Moskiewskie na Litwie rządy, delszy nie- 
jako ciąg „Czarnćj księgi* przez tegoż atora cena 
2 złr. 50 ct. — Emtsarjusz pr. Bolesławitę (tom I. 
Biblioteki narodowój) I zir. 20 ct, w  eleganckiój 
oprawie 1 zir: 70 ct-—Mi ujące zeszyty „Bibljo- 
teki Mrówki“ wyszły z 'drukn; J. P; Woronicza: 
Sybilla i Hymn do Boga (96st.) 18 cent. — Wład, 
Syrokomli: Janko Cmęntarnik (56 st) 20 cent. — 
J. I. Kraszewskiego: 0s/4p Bondarczuk (176 str.; 
46 cent. — Juljusza wtc Mk Kordjan (148 
str.) 36 ct. —) Zygmantą,, Krasińskiego : Przedświć 
(72.str.) 20 ct, — Adama, Pługa: Sroczka (110 str. 
35 cent. — T. J. Jeża Asan, (212 str.) 60 ct. — 
Ludwika 'Wołowskiego: O pracy dzieci, 10 cent. — 
Wincentego: Mazurkiewicza Demokracja polska i jej 
przeciwnicy 30- cen. —. (dalsze zeszyty: wkrótce 
wyjda). —.Dra Karola Libelta o 4omełach i gwia 
zdach spadających (z portretem autora) 60 cent. 
Strzecha, czasopismo . ilustrowane na- pięknym 
satynowanym papierze, zeszyt 60) eent.-- Poprzednie 
zeszyty administrącja iada w zapasie, Roeztik 
przeszły wnader A gn wraz z premją 8 
złr. 80 cent, — Faworyt, komedja w lym akcie 
przez J. K. oe | 25 cent. — Omnibus B. Bo- 
lesławity, którego dotąd wyszły . IV, zeszyty, — 
Cena zeszytu. 37 et..w. a, -- „Poleca się również 
Księgi dla ludu polskiega przez Emeser. duże 
dwa tomy 4to, 3 złr. — Pogadanka włościan o po- 
grzebie Kazimierza Wgo pr. WE E. Anczyca 8 ct. 
Ku, wiekopomnej pamięci. Kazimierza W. (udxóma 
drzeworytami i portretem), 6-ct. — Kazimierz: W. 
król polski po óciu wiekach z grobu do nas prze- 
maawiający, pow. spisana przez . Majstra dla ludu 
(Danielewskiegó) w Chełmnie 6 cent, — Dzieła 
dramatyczne Szekspira, przekład Stanisława Koż- 
miana, Poznań, uakłądem, K, Żupańskiego tom 1 
3 talary czyli 5 złr. 40 cent., tom drugi 2, tal., 
czyli 4 zh. 50 cent. — Astronomja popularna, p. 
Juliana Fontane  (wydąnie towarzystwa przyjaciół 
nank. poznąńskiego): Poznań, nakładem K, Żupań- 
skiego, 1 tal czyli 1 zr., 80, cent, Henryka Schmitta 
Unja Litwy z Koroną, dokonana na sejmie lu- 
belskim 1568—1569, szkic dziejowy, 50 cent. — 
Przyjmuje się prenumeratę na :; Piesni i po- 
emata Marjana Korwina A T re wy- 
danie pośmiertne, nakład St. Gralichowskiego, 1 złr. 
Odczyty dra Cegielskiego, -0-poezji polskićj XIXgo 
wieku, nakładem Konstantęgo Żupańskiego, cena, 2 
tal, 20 sgr. czyli 4 złr. 80 ct. — Wspomnienia bio- 
grafłczne przez Karcla Widmana , z portretami fo- 
tografowanemi p. Teodora Bzajnoka w 2ch tomach. 
Nakład księgarni. Seyfartha i Czajkowskiego. Cena 
w przedpłacie 3 4, 50 cent. — Ukraińskie. naro- 
dnie pieśni Feliksa Lipińskiego 3 złr. — Lud pol- 
ski, jego osady i zagrody, typy i ubiory, zwyczaje 
i sposób życia, mowa, podania i przysłowia, obrzę- 
dy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka, tańce skreślone 
rzez Oskara Kolberga, obrazowane prez Bogumiła 
offa. Dział pierwszy Wielopolska w Ściu tom, — 
Prenumeratę na całą Galicję przyjmuje 
nistracja „Kraju“ na całe 5 tomów w ilości 10.ta- 
larów czyli 18 złr. lub tylko na szy tom w ilości 
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20 ©. Dzieło to ozdo- 
bione będzię, oryginałnemi ilustracjami kolorowane- 
mi, za pomocą fotografji zebranemi, — oraz. nutami 
muzycznemii. n N 
Rok myśliwea przez: Wincentego, Pola z ry- 
sunkami "óliusza Kożsaka. — Dzieło to znakomi- 
tego wieszcza, wyjdzie najdalój w ciągu 3ch mie- 
sięcy. Cena w drodze prenumeraty $ talary czyli 
5 złr. 40 cent., poczóm podniesioną zostanie do 4 
tal. czyli 7 złr, 20 cent. i i 
Mrówka, czasopismo illdstrowane lwowskie. — 
Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 c. — Prenumeru- 
jący roeznie otrzymają w dodatku kopję obrazu J, 
Matejki: „Kazanie Skargi. *, i 


N i anki a iga rók 
ME syan agi arean K satn 4080). 
Cena 4 tal albo 7 złr. 20. c, wraz z przesyłką, 


Pieniądze na powyższe dzieła moták przesyłać 
wrąz z pri na = 
aA KW podło LE Uini DZA W. 
słane będą natychmiast: 0. ras 


z pierwszój rafineryi w Przemyślu 
sprzedaje się 1 funt Po 20 cont, 
w handlu pod Jastrzębiem 


przy licy Grodzkićj faprzeciw księgarni 
>. Wild 


30) 2 327.86 +51 zachodni słaby chmurno drobny deszcz 
10 329.57 11.8 P » e popołudn, deszcz 

31] 6| 330.46 9.4 | północny joben 3 jm 
2 330.51 146 | zachodni spokojny | półchmurno -- o= 
0 8.0 ją 5 pogoda — — 
6 5.4 r » > mgła 


Krótkie wiadomości z historji polskiej przez W. B. 
z dodaniem treściwie ama tg żywotów sławnych 


| Lerce! Wład. Gramatyka 


Zjawiska 


Książki 


dla uczącćj. się młodzieży. 


Wykład naukt moralności dla młodzieży katolic- | 
kićj, zastósowanej dla szkół publicznych, męzkich 
iżeńskich, na klasę Iszą p. J> Szpaderskie- 

o b..profesora b. rzym. katolickiej: akademji 
ah w Warszawie. Wydana . nakładem 
„Czytelni ludowćj* w Krakowie. Ceńa 60 cent. 


onsystorza jeneralnój djecezji krakowskićj za- 
leconą ;została. do użytku szkolnego jako książka 
pomocnicza obok przepisanćj nauki religji, w 
szkołach niższych publicznych i prywatnych.) 


| 12', sgr.) (książeczka ta uznaniem wysokiego 


hetmanów, geografji dawnćj Polski, spisu uczo- 
nych i chronologji ważniejszych wypadków dzie- 
jowych. Książka ta ozdobiona 45 wizerunkami 
książąt i królów oraz hetmanów. Cena 1 złr. 
25 centów. y 

Książka do nabożeństwa dla uczącej się młodzieży 
katolickićj, ułożona p. ks, J. Szpaderskiego, 
Cena 76 centów, oprawna 90 cent. na papierze 
za 1 złr. oprawna w skórkę złocone brzegi 
1 zdr. 50 


e. 

Ilustrowany skarbczyk polski — Historja polska 
wierszem opowiedzianą p. Marję Ilnicką, Z 
dodaniem do każdego panowania prozą wiado- 
mośći historycznych p. W. B. Wydanie 2-gie 
p geografią dawnćj polski — chrono- 
ogją ważniejszych wypadków dziejowych, oraz 
spisem chronologicznym uczonych, a szczególnićj 
pany polskich. (Dzieło to ozdobione 100 blizko 
rzeworytami) cena 3 złr. (2 tal.) | 

Gimnastyka domowa dla płci żeńskiej przez dra 
M. Klossa z 27 drzeworytami. — Cena 1 złr. 
(20 'sgr.). 

książkę tę 

u BÓR BEE E i 

Poczet książąt i krolów polskich z obszernym teks- 
tem „ chronologicznym "porządkiem ułożonym. 
Qzdobiony. 39 wizerunkami panujących, na je- 
dnym wielkim arkuszu, Cena 80 cent. (16 sgr.). 
Podklejony grubym papierem, porżnięty na kart- 
ki (w futeraliku) 1 złr. 25 cent. (25 sgr.) — 
podklejony płótnem , z wierzchu lakierowany, 
osadzony na dwóch politurowanych wałeczkach 
2 złr. 50 cent. (1 tal. 20 .)] — takiż sam 
kolorówany 3 złr. 50 cent. (2 tal. 10 sgr.) 

Zbiór powinszowań na wszystkie uroczystości fa- 
milijne, jakotćż wpisy do imionników (sztambu- 
chów) zebrane z najlepszych i najnowszych au- 
torów. Cena 1 złr. (20 sgr. 

Wszystkie te książki nabyć można w miesz- 
kaniu Wydawnictwa „Czytelni ludowéj“ w Kra- 
kowie, przy ulicy Brackiej Nr. 156/244 na Iszém 


(Rada szkolną: krajowa we Lwowie 
zaleciła wszystkim zakładom nauko- 


piętrze. —, Prenumeratorowie „Kraju za nadesła- 
niem pieniędzy, mogą wszystkie te książki otrzy- 
mać. 597(2-2) 


i 


ORC a 
Z. dniem 15 września 


r. b. rozpoczynam udzielanie nauk w moim 


zakładzie wychowawczo- 
naukowym dla panien 


w domu Wgo Gostkowskiego pod L. 158/258 
przy ulicy Brackićj. 552(2-3) 


Teodora Jaworska, 


Księgarnia podpisanego 


poleca przy rozpoczęciu roku szkolnego 
następujące książki naukowe do użytku 
szkół pubłicznych jako też zakładów nau- 
kowych prywatnych i pensyonatów i do- 
starcza takowe za pobraniem należytości. 


Dr. Węclewski Z. Słownik łacińsko-polski do auto, 
rów klasycznych, Wydanie. drugie poprawne 
przerobione i pomnożone. Kraków 1868 4 złr 

Rycharski L T. Literatura polska w historyczno 
krytycznym zarysie 2 tomy, Kraków 1868. 3 złr. 

Welter T: Dzieje powszechie w skróceniu przez Z. 
Sawczyńskiego 3 części, wydanie drugie. Kra- 
ków .1868..2 złr, 

Siemieński L. Wieczory „pod Lipą czyli. Historja 
narodu polskiego, Kraków 1863. — Cena zni- 
żona 1 złr. 50 c. 

Switkowski A. Wypisy francuzkie w trzech oddzia- 
| łach z dodaniem poezyj: i słowniczkiem fran- 
euzko polskim, Kraków 1866. 1 złr. 25 e, 
lska dla szkół elemen- 
tarnych, według zasad gramatyki dra. A. Ma- 

łeekiego. Kraków 1869. 45 c. 


Oprócz powyższych książek nakładem własnym 
wydanych poleca także: 537(8-3) 
Siemieńskiego L. Wybrane Ody Horacjusza z, ży, 
ciorysem i drzeworytem, wydanie miniaturowe. 
Kraków 1869. na przednim papierze 2 złr. 

na. zwykłym papierze 1 złr. 50c. 
Cegielskiego H, Nauka Poezji, zawierająca teorję 
| poezji i jej rodzajów, oraz znaczny zbiór naj- 
celniejszych wzorów poezji polskiej do teorji 

zaśtósowany. Poznań 1860, 2 złr. 50. e 

Gruszczyńskiego Nauka o zdania. Poznań 1861. 1 złr. 
Łyskowskiego Ign. Gospodarz; wydanie czwarte 

poprawne. Brodnica 1868. 80 c. 


L M. immelblau 


Z dniem 4" września b. T. 
rozpoczyna się kurs nauk 


w instytucie wyższym naukowym żeńskim 
Walentyny z Irojanowskich 


HOROSZKIEWICZOWEJ. 


W sześciu klasach wykładane będą następujące przedmioty: 
Religja z historją Świętą, kościelną i znajomością obrzędów kościelnych. 
Język polski, niemiecki i francuzki 
| _Staranne kształcenie wymowy i stylu. 

Literatura powszechna, Literatura polska, niemiecka, francuzka, ! ; 

Arytmetyka, geometrja, Wiadomości z algebry. —, Utrzymywanie ksiąg 
rachunkowych. | 

|  Historja powszechna. — Historja polska, | 

Greografja powszechna. Greografja. starożytnćj „Polski. ję | 

Zoologja, mineralogja,geologja, botanika, fizyka, wiadomości z chemji, 

Teorja gospodarstwa wewnętrznego. 

Pedagogja z praktycznóm jej zastósowaniem. 109301, 

| Wiadomości „z; estetyki, logiki, architektury, kosmografji, historji 

| muzyki, malarstwa i innych sztuk pięknych. 

Rysunek i kaligrafia. 

Nauka kroju bielizny, krawiectwa i innych robót kobiecych, 

Nareszcie stósownie do życzenia rodziców i opiekunów: Język angielski, 
włoski, malarstwo, muzyka, taniec i gimnastyka. 


(600) 


|... We Lwowie ulica Frenela i Mayera naprzeciw Pojezuickiego 
ogrodu nr. 686. 


Najlepsza sposobność kupienia 
zum Hironprinzen von Oesterreich 
Ecke der Bognergasse. - Btygetgoc 


| Wiedeń 
Podpisany 


posiada wielki zapas zeszłorocznych towarów po cenach 
WS zadziwiająco: nizkich, 3E 


a mianowicie: 
Angielski niciany Barege po 25—30 cent. łokieć. : 
Pipe! Jaconnas, Percaline i Mousseline po 30. 35 — 40 et, łokieć. 
Chinć Alpacca dawnićj I f., teraz 50 cent. łokieć. 
Franc. Sultanine , dawnićj 2 fl., terąz 75 cent. łokieć. 


Wiedeń 


Najlepszy franc." Foulard (łokieć szeroki) po 1.10 — «1:30 łokieć. 
Poult d'soie, w paski, wyboray jedwab, łokieć po 1.50 — 2 ff. 


wE Elegancka czarna suknia E 
z ljohskiego jedwabiu (łokci 10) 18 fl. 


JES” Próbki przesyłają Się franco na ządanie. "4 


Zkiamnani Ś Müller. awr 


ze Lwowa, (Krakowa, Bogumina) 


do Egiptu. 


Dnia 20go października b. r. 0 godzinie 8 rano odejdzie osobny 
pociąg ze Lwowa na Wiedeń do Kairu. i 
Koszta podróży ze, Lwowa i innych stacyj do Wiednia i na- 


powrót, jak przy pociągach towarzyskich z opuszczeniem 45%, Z Wiednia 
zaś na Tryest, Korfu, Aleksandryą do Kairu — wraz z wiktem na parow- 
cach, przewóz ze statku do hotelu 1, powrót do. Wiednia. II, klasą 
325 złr. -- III. klasą 245 złr. w srebrze. — Bilety do téj podróży ważne 
są na dni 40. — Ponieważ liczba podróżnych ograniczoną jest na 30. osób, 
przeto wczęśniejsze zamówienia należy przesyłać pod adresem : 


599(1-8) J. Osiecki we Lwowie. 


Programy do. téj:podróży, otrzymać można w administracyi Dzien- 
nika Lwowskiego. — Bilety podróżne do Wiednia są do nabycia we Lwo- 
wie w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego, na stacyach u pp. kasyerów, 


Opróżniona posada lekarza. 


Ktoby z panów doktorów medycyny miał chęć osiedlić się w Lisku 
ziemi Sanockićj, a miał do częstego i dalszego wyjazdu zdrowie, znajdzie roz- 
ległą i intratną praktykę nie tylko w powiecie Liskim, lecz także w Baligrodz- 

| kim i Lutowiskim, gdzie są ¢ k. sądy 'powiatowe umieszczone, a na cały ten 
ogromny obszar jeden tylko c. k. lekarz medycyny istnieje, albowiem" drugi 

| lekarz prywatyzujący w Lisku niedawno zmarł, przeto i posada miejskiego le- 
karza w Lisku opróżnioną została. 578(3-8) 


598 p. (1-5) w Krakowie, ulica Florjańska Nr. 322. 
E UHP $ Pa pi e r.ó0dw 1 Poi. e -n'V'ę" djstery. 
Ostatni kurs | kurs _ „Ostatnikurs , Ostatni kurs 
A [iad żądają| płacą żądają| płacą 
wal. a zagraniczne: MA PTPN 
Listy ‘Tomis. Í 
radi) 62 —| 61 — pala oi: je ra 5%, Banku narod. na W, A. 20]5%, Poż. zr. 18600a100 złr.|100.50| 99 50 Kolei Lwow.- Czer. Jassy . EST =. A 
u]. 72.—|74 4 likwidacyjne z kup. 49, Galic. "Powarz. kredyt| 79 50| 78 50] „zr. 1864 na 100złr.|120 50/120 —|Banku byp.gal. z wyp. 40%ji12 50j111 2 
864 | — srj — — Kolej warsz,-wied.. . «+++» je Galics tow, krędyt, ..| = =| — — |Como-Rentowe......-.... 24 — | 28:50] 7 , kred jap raj 
98 50) 97 warsz.'bydg. «se VA „.. Banku; Hypot..| 94 —j 93 50|Kredytowe.. : - 39% Gli 160 —|159 - [5 o tow. sry galic... 
higi —|Ros. pr. z tiet Jaki, 6% „ Banku Włośc..| 93 —| — —-|Żeglugi na Dunaju....., 56, 50| 96 —- [4o t9 Ppd yte aiie 
j 75-—| 74 Q „ 2% 1.1866.....>* 178 —l172 - [51% Węgierskie......... 92 50| 92 - |Miasta Tryestu. seess une, 130 —|125 — obligi Dia l ROTER 
zast. | znaki" aluży: B „ga cw: |422/ —l120 —|6%, Boden kredit austr. „.|109 —|108 — [Budy .....--**:-*--+... 35 50| 35 - p= Olena. 
Sącza > 1 = TAOTE T |= ŚM ooe. pine t.90| 5 83]. Obligi pierwszeństwa: Stanisławowapo20 f.w. a. | 26:50) 27 sofun o i g— 
Napoleondory » .++++«+*** 9-95] 9 8015% kolei Cesarz, i Elzbiety Salm. .. .21153746bi8, „| 42 —| 41 —INapo Pon AO 
75417 z5jlmperiały ...........:.- na 100 złr. M. K....|103 50/102 50fPalfy ....«+*»** 35 50| 84 5 Be at rog 
00. 75|Courant pruski. ......1.. kol. Ces. Elzb. na 100 Clary ....**» 36 50| 3b 5 ea R ias 
94 75|Rosyjsk, ruble- pap ...-- gle. Wi A (w srebrze)) — —| —. —|St. Genois 34 50| 34 ipali E Bki...,, 
45] — —| Wiedeń 29 sierpnia 5%, kol. Ces, Elz,em. »1862|] — —| — - [Windischgrätz 28.—| 22 S0|Szębro iwosi, b ia „94 2 
25) — 5% Łączny dług państwaj 60 35) 60 20/6%, ,, aust.-fran. rządowej Waldstein 22 ,50| 22 — pa wa 29. sier 
75 18775 5%, Pożyczka srebrem ... 69 20| 69 1v pi po 500 fë. katoka 142 —| —- — Kagawiem ADC 15 —| 14 — TŁ W LA akabo si 
y TEES ~ emis, 18 == =—| — —|Rudolfa ..--»++**--...., 17 —| 86 —|_. - (op. kuponu 
501267 50 meret a rath A a połudn. na 500 fr..|141 —| —- — mf plemnik f Pppp it serji 1 
' Solo anku j. lwowski ei dn nm: 49), rlin za a= ZP us l” SOTO 000003 
1 —199 tils” iie oaan Galie. (splac, w 1875—76) 242 —|241 —|Augsburg za100f. pł. Niem.| = —| — fb. zas: AL O sor.2 20100 ra 93 34 
nhy —|s „n Bukow. 59, „ Ferd,za100złr.M.K.| 94 —| 93 —|3}/, Frankf, n/M za 100 fi. Listy Akwidaoyjne, ss os 
w e: — 176 — (7%, Pożycz. głodowa galic. 5%, „0 Ww.A.] 90 - | 89 — łudn. niem... ... 101 60/101 40 plimpi rosyjskie 
«ad 164 —|163 —|Akcje:Benku nar. za srt.|742 —|740 --|5 3 w „ (sr. płat.)|105 50| — — |8' Londyn za 10 f. szt..|123 10/122 90|Ro5. PO*y*z. prem. zr, 1864|174 —| — 
"o banka 0.155 —|750, — |Zakładn yt. za 160 złr.|278 50/278; [5% srebr. gal. Kar, Lud, na 24, Paryż za 100 frank. | 48 70| 48 65 Pa » ur. 1866|174 — 
". (Zakł. kredyt j..,| — —| — — Kolei F. RYZ 300 złr. ..|102 —|101 —|6) % Petersburgząt00rubli| — —| — — 9, listy zastawne zosyją,, 90 50] — 
ER EA ry. +... | FO LP! fr,-austr.. . » „ Z emissja.| 96 —| 95 M. z Akcje ść Dał rosyjsk. 
W Zakł; kredyt węg. | — —| — —| w URĄVO. 6%, sr! Liw.-Czer.na300xłr.| 83 —| — —|Dukaty ważne .......... 5.87] 6 gs] dróg żel te. 126... | — -- 
” ' banku dla obr i 140 +1138 —| » > isty s. „ Czern.-Suczawa ,, 1 —| — —[20-frank, sztuki......... 984] 9 egjAkcje dr. ŻEL. warsz,-więq,, 
spr panku ka. „|140 i Galic; peja | ika]254 —|253 —| „ Suczawa.-Jagay y 88 50| 88 —| Rosyjskie imperjały ..... asa | 05710 | WaTszabyńgy, 
hypo 108 — |106 ” Suan > i aaay 4 A warsz 
Sabh? „ad ZPA zę Lwow.-Czern.+Jassyji93 — 196 --|5"/, sr. księcia Rudolfa ,..| 93 —| -- =jTalar związkowy .,1.++:<| — mm —| » o > .-teresp. 
n " 891 księcia Rudolfa ....|170 —|169 —|Losy: Pożyczk. zr.1839 .|243 —|242 — STODKO 2 „ie A ae bie 120 65/120 25] „, Hberowane, za 100r 
» n m SN S M. ; Hay, „  sr.1864na60złr.| 90 —| 89 — : | Akcje kolei żel. fabr.-Łódz. 


LP 74685535 84 A 
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Właściciele: Adam Bapieha — 


LR IAsty rastmónć: _ | | 
54 —|162 —]6%, Banku narod. naM,K.] 98 75| 98 2 


Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. 


UAT 


sr. oczy | 96 --| 96 Er 


Lwów 29 sierpnia. i 
galic: Kar. Ludw.. | ET = 


kiéj rs. 100 ........ b: gda > 


3S Ji Leçons de musique (Piano) 


et langue française 


par une institutrice breyetće, 
élève 


de W. Niozart et de Cramer. 


) 


? 
(i 


Nauka muzyki (na fortepianie) 
i języka francnzkiego 
przez nauczycielkę posiadającą patent, 


uczennicę 


) Ę 
W. Mozarta i Kramera, 


) 
5 


La méthode qu' elle a appliquće pendant , Metoda, którćj się trzymała w ciągu 


neuf ans à Paris dans Fenseignement, lui 


a fait obtenir les rósultats les plus satis- 


FHisiawstant $ 
dziewięciu lat nauczania w Paryżu, zape- 


,wniła jej najpomyślniejsze rezultata.. Rozbiór 


faisants. L'analyse de la musique classique, (analiza) muzyki klasycznćj dozwoli uczniom 
rendra les élèves capables, soit pour donuer zarówno odznaczyć się zaszczytnie w swoich 
une sanction honorable. à leurs études, soit studjach jak i poświęcić się nauczaniu. 


pour se livrer A l'enseignement. 
S'adresser par écrit ou personnellement: 

Petite place, maison Plazer, aw second, 

tous les jours de 3 h. A 5 de Paprès-midi 


REZYSER FIA OZZIE ROZA Z ORA EDA 1 
Rzadko się zdarzy, aby który 
preparąt 
na tak wszechstronny 
mógł posłużyć użytek, 
jak preparaty Hoffa. 


(patrz: „Allgemeine Wr. Medic. Zig. Jahrg. 
1869, Nr. 24, stronnica 23%.) 


Do głównego składu nadwornego liweranta 


Joh. Hoff, Wien KarntnerringN.11. 


Zamek Promontor (bei Ofen) 14go 
czerwca 1869.— Racz imi pan nade- 
słać 28 flaszek pańskiego znakomitego 
piwa zdrowia z eatraktu słodowego. 

Gabriella v. Graffenried urodz. 
Freiia Barco. 

Devćcser 4 czerwca 1869, — Z pole- 
cenia lekarza upraszam o nadesłanie 
Bonbonków słodowych na piersi. 

Franz Urbas 
nadporucznik 27. pułku piechoty. 

Linz i Wiedeń (Wieden, Faworiten- 
strasse Nr. 8). 15stycznia 1869 (wy- 
jątek). — Zapadłem na płuca, która 
to słabość objawiać się zaczęła: przez 
kaszel chroniczny, opuszczono mnie 
zupełnie, gdyż żaden środek nie przy- 
nosił skutku, dopiero pańskie fab. yla- 
ty stodowe, 't. j. „Małz- Katract- 
Gesundheits-bier i Malz Eztract- Bon: 
bons* przyniosły mi ratunek. = Pań- 
skiemu nieporównanemu proszkowi z 
czekolady słodowej zawdzięczam po- 
przednio uratowanie życia mego słabo- 
witego dziecięcia; teraz mnie pańskie 
fabrykaty słodowe powróciły zdrowie, 
teraz już "nie potrafiłbym się obejść 
bez nich. Karol Feldbacher 
inżynier cywilny, wspólnik i reprezen: 

tant fabryki cementu, etc. etc. 

Loeben 14 marca 1869 — Proszę 
o łaskawe nadesłanie prawdziwie zba- 
wczej  słodowćj  czokolady zdrowia i 
słodowych bobonków na piersi. 

Józefa Mascher żona fabrykanta. 
SME” Jedynie prawdziwe i doskonale 
HOFF'A Malz - Extract- Gesundhcits- 
Bier, jak również Malz- Gresundheits- 
Chocolade i Malz = Extract - Bonbons, 
dostać można u Jana Hoffa, Kärtner- 
ring Nr. 11, lubw Krakowie w han- 
du Jakoba Goldwassera 
na Stradomiu w domu p. Deichesa 
i Józefa Jakna; w Tarnowie zaś u p. 
W. T, A. Wielogorskiego. 481(2-?) 


Na etykiecie znajduje się własno- 


ręczny podpis: JOH. HOFF. 


Cena : Malz-Fxtract-Gesundhejtsbier w fla- 
szce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr, 70 ct. 
13 flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 
flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr. 
Malz-Gesundheits-Chocolade Nr.: 1'1 44.2 fl. 
40. cent. — Nr. J.: 1 47, 1 złr. 60 cent. — 
Na 5 £0., dodaje się ./, 4. gratis, na 10 4Ź. 

111, ft. gratis. — Malz-Chocoladen-Pulver dla 

ssących jako środek do zastąpienia pokarmu 

przy braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. 
rust-Malz-Bonbons 60 i 30 cent. 


000 WRO WDOWA ANC 
Na czas sejmu 


do wynajęcia 601(1-3) 


4 lub 2 pokoje 


frontowe, umeblowane z kuchnią — na dole 

ulica Jezuicka we Lwowie, — Ustnie lub 

listownie bliższą wiadomość udzieli p. A. S, 
Nr. 14 m. Ulica Nowa, II. piątro. 


Młodzież 

chcąca pobierać lekcje; muzyki na fortepia- 
nie podług zasad i wzorów szkoły /klasy- 
cznéj, bądź pojedynczo bądź „zbiorowo, za 
umiarkowanem wynagrodzeniem, raczy SIę 
zgłosić celem bliższego. porozumienia się 
do hotelu pod białą różą Nr. 33 na ulicy 
Florjańskićj w godzinach. przedpołudnio- 
wych. 603(1-3) 


Geny zboża. 


Loco | Termin 
: | ža- pa lai lä, 
dają | ca dają | cą | 
$| Za korzec Zł. W.a 


Kraków, 


Pszenica czer. korzec 
|, biała 

Zyto . 

Zyto nowe , 

Jęczmień 

Owies 

Tatarka `, 

Kukurydza 

Proso 

Groch 

Fasola 

Bobik 

Wyka 5 st 

Rzępak zim. . 

Rzępik  , 

b etni . 
Siemię lniane 
Koniczyna biała 
czer. , 


n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
a 
n 
» 
” 
n 
” 
” 
n 
s 

n 


n 
Tymo tka. 


Spirytus (60. Tralles«) 
» (90 Trallesa) + 


"Do Wiednią % 


"od krakowskiego. j 


? Zgřosić się piśmiennie albo osobiście, w 
| Krakowie, przy małym Rynku, dom Placera 
j2-gie piętro codziennie od god. 3-ej. do 
/5-t6j po południu, 602(1-3) 


 OŁOKOGSZEC, OCZKA AEROROSE KIW 


Trzech lub czterech 


uczniów 


szkół gimnazjalnych lub realnych 


z dobrem wychowaniem 
Znajdzie - wygodne umieszczenie i Starańną 
rodzicielską opiekę; pod' umiarkowanymi 
warunkami. 

W. domu fortepiano, w razie „potrzeby. 
konwersacja francuzka i niemiecka, — 


| tudzież korepetycje. 


| Bliższa wiadomość w Redakcji „Włoścza - 

nina“ przy ulicy Florjańskićj pod l, 345. 
Bag. Biuro redakcji otwarte od 9 do 

11 przed południem. 549(8) 


Nakładem 
księgirni KAROLA WILDA we Lwowie 
wyszły i są do nabycia 


w księgarni D.E.F RIEDLEINA w Krakowie 


El.. y, Stożek Jan, Poezye, 336 stron. w 
8ce, 1 złr. 80 cent. 

Tegoż Gałązka Heliotropu Komedja w 
jednym akcie , oryginalnię wierszem 
napisana 53 str. w 8ce, 40 cent. 

$zujskt Józef, Zborowscy, tragedja w 5 
aktąch X. 116 str. w Śce 1 złr. 60 ct, 


Księgarnia Karola Wilda 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 
Gordon, Jı Obrazki Galicyjskie w 8ce 
(245 str.) 1 złr. 80 c. 436(3-3) 
Bietruskiego Konst, ż Siemiuszowćj. Dwa 
odczyty o niektórych rzadszych krajowych 
zwierzętach ssących 58 str. w 
8ce 30 c, 
W „Krakowie nabyć można: w księgarui 
D. E. Friedleina. 


Nakładem lub w komisie 


w księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 


wyszły i są dó nabycia także” 


w księgarni È, FRIEDLEINĄ w Krakowie 
, następujące dzieła: 
Tatomir Luċjan "© krola Kazimietżu 
Wielkim, wykłady popularne 109te 
w- 8ce 90: ct. 
Szajnocha Karol, „Dwa łata dziejów naszych* 


1646, 1648, tom Tłgi XII i 396 str. 
w Śce'3 zir. 


Wisłocki Władysław, dr. „Krótka wiado- 
mość o towarzystwie literatów w wieką 
XVIII. „(odbitka ze „Szkołyćy I w, 
sce 20 ot, 

Bodzantowtcz K. 8. Rodzina Konfedera- 
tów (Józef i Kazimierz Pułascy) I. 
„Pan starosta Warecki* IL. „Panmarsza- 
łek Łomżyński," obrazki historyczne 
86 i 375 str. w 8ce. 2 zh 60 ct. 


ME Dwóch lub trzech -wa 
uczniów 


z niższych klas gimnazyalnych, 
można umieścić 


za umiarkowanóm wynagrodzeniem 


w domu, w którym :oprócz mieszkania i 
żywności znajdą zarazem korepetytora 
i troskliwy, nadzór, tudzież rodzicielską o- 
piekę, tém bardzićj, że jeden z dwóch sy- 
nów, gospodarza jest uczniem wyższego gi- 
mnazjam, drugi uczęszcza do szkół niższych. 


Bliższćj wiadomości zasiągnąć można w 
Administracji „Kraju.*. (536) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


odchodzą: 
do Wiednia, W i 
ń gn in. 10 rano; 3 rocławia o gos 


min, 30 po peł. — 
rocławia 0 KOL». 8 
zę min. 35 rano, 
h ieliczki 06 28 r. 
05 36w:— Z Wiednia do Krakowao g 
7 m.15 Sa 8 m. 30 wieczór, a 

% Granicy do Szcząk i 
udniem; 2 m. 5 po pahada 7 7% 

Z $zezakowy do 


do Warszawy i W 
rano, — do Lwowa 
10 m. 22 wieczór, — 


r; — 
akowa o g. 8 m. 29 rano 
m 85. wieczór; x A 
cCzki do Krakowa og 7m.40 rano, o 
Z M; erin 40 wieczór, 

Ysłowic dò Krakowa 0 8. 1 po południa 


Przychodzą: 

Do Krakowa z Wigdaia o g 9 m. 46 rano 
7 m, 45 wieczór, — z Wroeławią o g 9 
m. 46 rano, — z Wrocławia, Warszaw 
Mysłowic i Szezaąkowy © 8. b min, 21 
wieczór, — ge Lwowa 0 8. 5 m. 35 rano, 
o'g. $ m, 26 popołudniu; 6 m, 11 rano, — 
Wieliczki o g 8 m. 16 Fano, 1 0 g. 8. m ih w 

Do Przemyśla zKrakowa og. 6 m, gg 

i ag. 6 m. 25w, = Do Lwawa s Kruko 
10m. 9 rano; $m. ue ; 

rako , 

67m, 17 rano; 7 


ñ 
Wa o'g 


m. 8T wieczór. - 
DE Ruch pociągów odbywa się n i 
Kár Lud. według zegaru lwowskiego, Który grim 
o 16 winat wczesnićj, zaś na kol, pólnoc. cès: Ferd. 


wadług zegaru pragskiegó, który idzieio 20 m, późnić 


W drukarni Karola Budweiserą 
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